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Po wielkich dniach Jasnej Góry
Czterysta tysięcy pątników z całej Poiski przybyło do Częstochowy.
W uroczystościach jasnogórskich z

udziałem Głowy Państwa wzięło udział,
jak donosiliśmy, około

czterysta tysięcy wiernych.

Największą pielgrzymką była piel­
grzymka łódzka, osobiście prowadzona
przez księdza biskupa Tymienieckiego;
po niej idą inne większe pielgrzymki z

Lublina, Białej Podlaskiej, Wieruszowa,
Osjrowi Mazowieckiej, Wilna, Otwocka,
Koniecpola, Płocka, Wielunia, Piotrko­
wa, Kalisza, Sosnowca, Gniezna, Siera­
dza, Bydgoszczy, Poznania, Krakowa,
Katowic i z łowickiego, ze Złakowa.

Pieszo przybyło około 59.090 pątników.

Obecnych było na uroczystościach
także dużo Polaków z zagranicy, poje­
dynczo przybyłych oraz cudzoziemców.
Uwagę zwracali na siebie górnicy, piel­
grzymi z Zagłębia, w kostjnmach ludo­
wych, oraz wycieczka studentów poli­
techniki wojennej z Paryża w unifor­
mach galowych. Francuzi 15 bm. rano

przystąpili do Komunji św. w katedrze
św. Rodziny, a potem wzięli udział w

proce.sji z Cudownym obrazem, sumie

pontyfikałnej przed Szczytem, byli
przedstawieni Panu Prezydentowi i za­
proszeni na wspólny obiad w refektarzu
klasztornym.

Powrót pielgrzymek
z Jasnej Góry.

(KAP) Po wieczornem nabożeństwie
na Jasnej Górze i po przeniesieniu cu­
downego obrazu Matki Bożej ze Szczytu
do kaplicy, rozpoczął się powrót piel­
grzymek, pieszo i koleją. Dyrekcja ko­
lejowa w poniedziałek i wtorek urucho­
miła kilkadziesiąt specjalnych pocią­
gów do przewożenia pielgrzymów.

Mimo olbrzymiego napływu pielgrzy­
mów, dzięki akcji komitetu organiza­
cyjnego porządek był zachowany, jak
również wszystkim pielgrzymom do­
starczono noclegów. Akcją komitetu
kierował sprężyście ks. prałat Sędzimir.

Nasilone uroczystości
na Jasnej Górze.

(KAP.) Druga zapowiedziana serja
uroczystości, związanych z obchodem

jubileu.szu cudownego obrazu N. Marji
Panny Jasnogórskiej, odbędzie się 25 i
26 bm. Dnia 26 bm. przypada święto
Matki Boskiej Jasnogórskiej, ustano­
wione przez Stolicę Apostolską. W uro­
czystościach powyższych wezmą udział

przedstawiciele episkopatu z ks. kard.
Kakowskim na czele.

Gdy wszyscy ministrowie

rozpoczną swe prace...
Warszawa, 18. 8. (Teł. wł.). (r) W

końcu przyszłego tygodnia spodziewa­
ne jest zwołanie Rady Ministrów. Pew­
nego ożywienia w polityce można się
spodziewać w końcu miesiąca, gdy sze­
reg ministrów powróci z urlopów i po-
dejmie swe prace.

Drugi Piłsudski komisarzem.

Warszawa, 18. 8. (Tel. wł.). (r) Komi­
sarzem rządowym Modrzejowskich za­
kładów Hutniczych został mianowany
p. Kazimierz Piłsudski. Jest to już dru­
gi z rzędu komisarz rządowy tego sa­
mego nazwiska. Jak wiadomo, komisa­
rzem rządowym m. Wilna jest p. Adam
Piłsudski. Największą karjerę zrobił
Jan Piłsudski, adwokat, który został
z woli swego bratarmarszałka mini­
strem skarbu.

Komisarz Papśe w Warszawie.

Komisarz generalny Rzplitej w Gdań­
sku p. K . Pappee przybył do Warsza­
wy dnia 16 bm. w sprawach służbo­
wych. (r).

Starcia i demonstracje w Berlinie.

Berlin, 17. 8 . (PAT) W ciągu popołu­
dnia i wieczoru w różnych dzielnicach
miasta dochodziło do poważnych starć
i demonstracyj komunistycznych. W

wielu wypadkach policja zlikwidowała
zajścia, używając broni palnej. Dwóch
demonstrantów zostało ranionych, 18 o.

sób aresztowano.

,,Nieznana sprawcg"
zbrodniczego zamachu na Jasną Córą.

Czaj !kończyć z roztzerzającą fie zarazą wolnomyślidelfłwa.
Korespondent KAP-ej donosi z Często-

stowy, że policja państwowa w dalszym
ciągu czyni poszukiwania za sprawcami
strzałów i usiłowań wywołania popło­
chu podczas uroczystości jasnogórskich
w dniu 15 bm.

Z zeznań świadków napadu, jak rów­
nież z okrzyków, jakie rzucali, można

stwierdzić, że

napastnicy byli wysłannikami
związku wolnomyślicieli.

Od dłuższego zresztą już czasu widać w

poszczególnych miejscowościach akty­
wne występy bezbożników w Polsce,
przejawiające się w profanowaniu ko­
ściołów, kaplic, rozbijaniu krzyżów i fi­
gur przydrożnych. Robi to wrażenie pla­
nowej i kierowanej akcji zgóry.

W swoim czasie zwracaliśmy uwagę
na kursa dla ,,pionierów wolnej myśli",
jak się wyrażał ,.Wolnomyśliciel", urzą­
dzane w Warszawie w dniach 29, 30 i
31 marca rb. Na kursa te ściągano mło­
dzież ze wszystkich stron kraju, dając
jej bezpłatne mieszkanie w Warszawie.
Na kursach tych oprócz uświadomienia

antyreligijnego
wykładano sposoby walki z religją.

Kierownikami kursów byli pp.; Teofil
Jaśkiewicz, urzędnik Min. Spraw Zagra­
nicznych, oraz Dawid Jabłoński. Wśród

wykładających by} m. in. niejaki Hane-
man, aresztowany w swoim czasie za a-

gitację komunistyczną. Celem tych kur­
sów było tworzenie w poszczególnych
ośrodkach Polski jaczejek bezbożni-

czych. Jaką rolę mają spełniać te ja-
czejki, wyjaśnia hasło rzucone przez p,
Jaśkiewicza w jednym z artykułów je­
go w ,,Wolnomyślicielu":

,,Po Hiszpanii - czas na Polskę”

Wypad bezbożników na Jasną Górę
miał na ce,u wywołanie popłochu oraz

spowodowanie licznych ofiar. Bezbożni­
ków było kilku zaledwie. Napadu doko­
nali w ciasnych bramach klasztornych.
Korzystając z ciemności napastnicy
zbiegli.

Zbrodnicza akcja bezbożników, jak
już nieraz podawaliśmy, idzie w parze
z akcją antypaństwową. Fundusze na

akcję bezbcżniczą, jak to nieraz już mia­
ła możność stwierdzić policja, przycho­
dzą do Polski z zagranicy.

Społeczeństwo katolickie musi bacz­
niejszą uwagę zwrócić na akcję związ­
ków wolnomyślicielskich i zorganizować
akcję obronną przeciwko znieważani^

świętości i uczuć religijnych.

Papen 2S traktat wersalski
,,Niemcy nie mogą być państwem drugiej klasy11. — Po reparacjach równość

zbrojeń oraz zwrot kolonjr. — Plany wojskowe przeciwko Polsce.

(Telefonem od wlasneoo koresnnndenfak

Berlin, 18. 8. Kanclerz Papen udzie­
lił wczoraj wywiadu przedstawicielo­
wi Biura Reutera. Na pytanie, czy rząd
jego dotrwa do Bożego Narodzenia,
premjer odpowiedział dosłownie: Bę­
dziemy jeszcze długo rządzili”.

Następnie kanclerz Papen oświad­
czył, że opiera swe nadzieje na zdro­
wym rozsądku społeczeństwa i że nie

wyjdzie poza ramy konstytucji. Zapy­
tany w sprawie rokowań z Hitlerem,
potwierdził, że wódz Na-ci wyraził swe

niezadowlenie z popierania jego rzą­
du i zażądał całości władzy dla siebie.

Następna część wywiadu została po­
święcona polityce zagranicznej, prze­
dewszystkiem sprawie równości zbro­
jeń. Kanclerz Papen stwierdził, że

Niemcy nie zgodzą się na utrzymanie
dyskryminacji traktatu wersalskiego
i że nie mogą być państwem drugiej
klasy. Również na terenie bezpieczeń­
stwa będą żądały równouprawnienia.
Następnie Papen dodał, że Niemcy nie

wystawiły jeszcze żądań w sprawie
zwrotu części swych kolonji, a następ­
nie premjer podkreślił, że Hitler obiecał
nie zejść z gruntu prawn’ego i że Pa­
pen ,,nie ma powodu mu nie ufać".

W zakończeniu dodał jeszcze, że re­
wolucji się nie obawia, bo cały naród
niemiecki stanie za swym najwyższym
wodzem, gen.-feldmarszałkiem Hinden-

burgiem.
Przez nacisk na tytulaturę, Papen

wyraża chęć schowania się za kołnierz
marszałkowski Hindenburga. Na czem

opiera Papen swe przekonania o możli­

wości utrzymania władzy w swych
rękach, pozostanie jego tajemnicą. Naj­
prawdopodobniej chce on zastraszyć
Hitlera i zmusić go do kompromisu.
Za tą koncepcją przemawiałaby niczem
nieuzasadniona wiara w słowność Hit­
lera i w jego wolę trzymania się grun­
tu prawnego.

Niesłychanie ważne we wywiadzie
są zamiary Niemiec na terenie między­
narodowym. Wyraźny atak na traktat
wersalski rozwija się etapami. Po repa­
racjach idzie kolej na zbrojenia i na

horyzoncie widać już wysunięcie spra­
wy kolonyj. Od rewizji granic na wscho­
dzie i apetytu na rewindykację Alzacji
i Lotaryngji, dzieli już nas tylko czas.

Należy podkreślić, że sprawę równości

zbrojeń Niemcy popierają z ogromną

energją. Mimo zaprzeczenia agencji
Hawasa ,,Vossische Zeitung" donosi o

pertraktacjach, jakie się rozpocząć ma­
ją między posłem francuskim w Ber­
linie, Francois Poncet, a gen. Schlei-
cherem. Tematem ma być zmniejszenie
służby w reichswehrze z 12 do 6 lat, w

celu powiększenia rezerw, rzecz natu­
ralna i następnie zmniejszenie kawa-
lerji, a powiększenie artylerji, specjal­
nie w celu obrony granic wschodnich.
Będzie to wymierzone przeciwko Pol­
sce. Uwaga naszych sfer rządzących’
musi być w tych warunkach napięta
do maksimum.

N Niemczech teror nie ustaje.
Hitlerowska bomba w domu radcy sądowego.

Berlin, 17. 8 . (PAT) W Gorzowie nad

:Wartą dokonano zamachu bombowego
na dom tamtejszego kupca Mannhei-
mera.

O godz. 2 po północy zajechał przed
dom samochód ciężarowy, z którego
rzucono bombę w kierunku bramy, po­
czem samochód odjechał całym pędem.
W domu Mannheimem mieszka radca

sądu krajowego dr. Salinger, znienawi­
dzony przez kola narodowych socjali-
stw za swoją rzekomą stronniczość w

procesach politycznych o akty teroru.

Policja przypuszcza, że zamach ten

byl aktem zemsty na Salingera. Wybuch
spowodował znaczne uszkodzenia domu.
Wszystkie szyby zostały wybite. W.
chwili zamachu Salingera nie było w

domu.
Pod Chociebożem niewyśledzenl

sprawcy wysadzili w powietrze budy­
nek, będący własnością żydowskiego to.

warzystwa budowli osiedli rolniczych.
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Krętactwo i targi.
Dookoła porozumienia hitlerowców z centrowcami.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 18. 8. Punktem wyjścia dla

sytuacji politycznej w Niemczech jest
obecnie porozumienie hitlerowców z

centrum. Zgodnie z konstytucją naj­
bardziej musowo przedstawia się sy­
tuacja w Prusach. Premjer pruski, któ­
ry mianuje sam resztę ministrów, musi
być wybrany przez większość Landta­
gu. Większość taką może dać jedynie
porozumienie między centrum, a hitle­
rowcami. Kola republikańskie, które,
jak się samo przez się rozumie, całą si­
lą przeciwstawiają się Hitlerowi, grożą
ciągle centrum, że narodowo-socjali-
styczny premjer pruski nie dotrzyma
przyrzeczenia i zamianuje ministrami
samych hitlerowców.

Tymczasem z !ona centrum pojawiają
się zapewnienia, że partja ta bynaj­
mniej nie obawia się tego rodzaju nie-
słowności hitlerowców, i że niema nic

przeciwko temu, ażeby narodowy socja­
lista był premjerem. Tylko tekę mini­
stra spraw wewnętrznych pragnęłoby
centrum pozostawić obecnemu zastępcy
komisarza dla Prus, a mianowanemu

przez kanclerza Papena dr. Brachtowi.

Dr. Bracht dał się poznać słynnym
okólnikiem o moralności kostjumów
kąpielowych i prowadzeniem polityki
w duchu skrajnego nacjonalizmu, i

gdzie może, wypędza socjalistów ze sta­
nowisk urzędniczych. Codziennie prasa
donosi o nadzwyczajnych dymisjach.

W świetle powyższych faktów polity­
ka. centrum nabiera specjalnego po­
smaku. Prawica tej partji posiada naj­
widoczniej światopogląd niewiele się
różnicy od zapatrywań Hugenberga.
Steruje ona wyraźnie w kierunku zwal­
czenia marksizmu i ma wiele więpej
ochoty do koalicji z Hitlerem, niżby się
to ,na pierwszy rzut oka wydawało. Nie

należy bowiem zapominać, że Papen i
Bracht to ludzie bardzo bliscy centrum

i zarazem nominanci z łaski gen.
Schlęichera, Tak więc te same koła ge-
neralsko-junkerskie, które chciały u-

czynić hitlerowców pod budowę dla ga­
binetu Papena, ministrami — pragną
obecnie wykorzystać w tymże samym
celu centrum i na tak okrężnej drodze
okiełzać znarowionych narodowych so­
cjalistów. Najmniej entuzjazmu wyka­
zuje sam Hitler. Czuje pismo nosem,
lecz w rzeczywistości niema drogi wyj­
ścia. Musi zaryzykować koalicję. Pozo­
sta,łe mu wprawdzie wówczas możli­
wość uwolnienia się od wspólników
(Mussolini potrafił lekko pozbyć się
mieszczaństwa i popolerów (Chrzęść.
Dem.) i autorytetu królewskiego. Wąt­
pić jednak należy, czy Hitler będzie do

tego zdolny. Jest on zbyt kompromiso­
wy i ma do czynienia z ludźmi o nie­
przeciętnych zdolnościach politycznych.
Przedewszystkiem doskonali taktycy w

centrum najlepiej potrafią go uwikłać

w sieci swej przezornej i jednocześnie
wyrafinowanej polityki,

Należy przypuszczać, że rozmowj
centrum z Hitlerem będą długo szły po

grudzie. Część hitlerowców zmierzają­
ca do rewolucji będzie dość długo wał­
czyła między obawą i apetytami na po­
sady. Tak samo okoniem będzie sta-

wać lewica i centrum. Według osta­
tnich doniesień wstępne rozmowy już
się zaczęły. Mianowicie przewodniczą­
cy landtagu z ramienia partji narodo-

wo-socjalistycznej, poseł Kerrl zwrócił
się telefonicznie do szeregu osobistości
z centrum z zaproszeniem na narady.

St. Rów.

Wspaniałomyślny dyrektor.
W Warszawie zmarł dyrektor jednej

z większych firm stołecznych, który
przed śmiercią wyraził życzenie, aby
pochowano go. tylko w bieliźnie, a. wszy­
stkie garnitury rozdano najbiedniej­
szym robotnikom, (r).

Dur brzuszny w Warszawie.

Epidemja duru brzusznego rozszerza

się w Warszawie. W ub. tygodniu za­
notowano 63 wypadki tyfusu brzuszne­
go i plamistego. Pozatem zarejestro­
wano wypadki szkarlatyny, dyfterytu,
60 wypadków odry itd.

Tragedia w Tatrach.
Młoda turystka zginęła w oczach smeia.

Zakoparae, 17. 8 . Tragięzną śmiercią
zginęła w Tatrach 23-letnia ś. p, Marja
Wdo wieka z Sosnowca, która wraz ze

swym mężem bawiła na wywczasach w

Zakopanem.
Dnia 11 bm. małżonkowie Wdowic-

cy wracali z kilkudniowej wycieczki w

Tatrach, po stronie czeskiej.

Po przenocowaniu w szałasie w Do­
linie !laczkowej po stronie czeskiej, wy­
ruszyli na przełęcz Raczkową, celem

zejścia na polską stronę. Na przełęczy
Raczkowej zapadła gęsta mgła, wśród

której turyści schodzili wdół. W pewnym
momencie Marja Wdowicka poślizgnę­
ła się i spadła nawznak wdól, upadając

20 kilka metrów po piargach i półkach
skalistych.

Widząc upadek żony, mąż jej pośpie­
szył jej z pomocą, opatrując rany na

głowie i nogach. Następnie zszedł wdół
i przywołał na ratunek juhasów. Gdy
przybył na miejsce wypadku, żona w

międzyczasie zmarła wskutek odniesio­
nych obrażeń, prawdopodobnie wskutek
złamania kręgosłupa.

Min. Kiihn powrócił z urlopu.
Minister Kolei p. Kiihn powrócił z

2-tygodniowego urlopu i objął urzędo­
wanie. (r)

Teror w halach mlrowskich
nie ustaje.

Warszawa, 18. 8. (Tel. wł.). (r) Teror
w halach mirowskich nie ustaje. Wczo­
raj poraniony został nożami przez
swych kolegów po fachu tragarz Sk.oro -

padzki za to, iż ośmielił się obsłu,giwać
kupca, w rejonie dt) niego nie, należą­
cym. Ciężko rannego tragarza odwie­
ziono do szpitala. Sprawcy zbiegli.

Prof. Plccard gotów do lotu.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 18. 8 . Dzisiaj o godz. 4,30 ra­
no zostały zakończone przygotowania
do drugiego lotu prof. Piccarda w stra-

tosferę. Pogoda jest wspaniała. Zgórą
tysiąc osób mimo wczesnego ranka

przypatrywało się w Duoebendorf pod
Zurychem pracom przygotowawczym.

St. Row.

Cztery osoby spłonęły
w hydroplanie.

Paryż, 17. 8 . (PAT) W pobliżu Bizer-

ty w Północnej Afryce hydroplan, bio­
r;,cy udział w manewrach wojskowych
uległ katastrofie. Członkowie załogi W
liczbie czterech osób zostali spaleni żyw­
cem.

Cholera w Mandżurii.
Paryż, 17. 8. (PAT) W Ćicikarze za­

notowano 150 wypadków cholery. Co­
dziennie rejestruje się nowe wypadki
choroby.

Na emeryturę-
(PAT) Naczelnik wydziału w Urzę­

dzie Wojewódzkim Pomorskim w Toru­
niu p. Zapala, pozostający w stanie nie­
czynnym, został przeniesiony w stan

spoczynku.
(PAT) Dziennik Urzędowy Min. Spr.

Wojsk, z dnia 16 sierpnia br. zawiera
zarządzenie p. Prezydenta Rzplitej o

zwolnieniu ze stanowiska inspektora ar-

mji generała dywizji J. Romera, ze sta­
nowiska dowódcy Okręgu Korpusu nr.

VII generała dywizji generała Dzierża­
nowskiego i ze stanowiska dowódcy 16

dyw. piechoty generała brygady Rach-

mistruka, z jednoczesnem przeniesie­
niem wyżej wymienionych generałów w

stan spoczynku.
”w"

Obie wiadomości są tylko urzędo-
wem potwierdzeniem informacji, któro
,,Dziennik Bydgo-ski" podał już przed,
kilku tygodniami,

Niepowodzenie Anglji
no Ssoasfieraraega w Mmrte.

i jego dob?ę strony dla Europy.
Paryż, 17. 8, (PAT) Komentując zbli­

żające się zakończenie konferencji ot-

tawskiej, dziennik paryski ,,Figaro11 sta­
ra się ustalić jej bilans, stwierdzając,
iż wiele rezultatów oczekiwanych 1 za­
powiadanych przed otwarciem konfe­
rencji nie zostało osiągniętych.

Jedyny wynik realny, jaki osiągnię­
to należy do rzędu moralnego, Obrady i
rokowania zacieśniły węzły solidarno­
ści, łącząc różne części imperjum.

,,Figaro11 jest zdania, iż niepowodze­
nie, jakiem zakończ.yła Się konferencja,
chociaż niezręcznie ukrywane, posiada
dobre strony. Przypomni cno Anglji, iż

jest ona przedewszystkiem mocarstwem

europejskiem, pozostającem w Europie
jednem z głównych czynników porząd­
ku i bezpieczeństwa politycznego. An­

t? ija łatwo potrafi zachować swój pre-
śtige w stosunku do dominjów.

Morze zabiera ofiary.
Statek pocztowy zginął bez śladu w czasie burzy.

Paryż, 17. 8, (PAT) Poszukiwania,
przedsięwzięte w miejscu, z którego
sygnalizował ostatni raz swą obecność

okręt francuski, transportujący z Nata­
!n do Dakaru przesyłki pocztowe napot­
kały na trudności ze względu na burz­
liwy stan morz-a.

Według przypuszczeń, statek musiał

być zaskoczony przez cyklon dość czę­
sto w tej okolicy szalejący i zafonąl
bardzo szybko, skoro nie zdołał wysłać
depeszy radjowej z żądaniem pomocy.

Marynarka wojenna, zawiadomioną
o niepokojącej sytuacji okrętu wysłała
torpedowiec na poszukiwanie. Nigdzie
jednak nie znaleziono najmniejszego
śladu statku. Okręt miał pojemności

500 ton, załoga składała się z kapitana,
jego zastępcy, 6 oficerów, radiotelegra­
fisty i 13 marynarzy-Senegalczyków.

HitSerowiec zastrzelił hitlerowca.

Berlin, 17. 8. W hitlerowskiej szkole

przysposobienia szturmowego w Krei-
ensen w Brunświku jeden z uczniów
zastrzelił wskutek nieostrożności swego
towarzysza partyjnego. Hitlerowcy wy­
padek ten zataili, nie chcąc dawać do­
wodu przeciwnikom politycznym, że po­
siadają broń.

Niebezpieczne dążenia
reformatorskie.

Warszawa, 18. 8. (r.) W kolach rządo­
wych w dalszym ciągu wentylowana
jest sprawa zmiany ustawy o szkołach
akademickich. Dążenia reformatorskie

wywodzą się z chęci ograniczenia auto-

nomji akademickiej na korzyść czynni­
ków administracyjnych. Ostatnio wy­
płynęły następujące projekty: rektor
ma być wybierany na przeciąg 3 lat,
Wybór rektora zatwierdza Pan Prezy­
dent. Dowiemy się jeszcze wielu cieka­
wych rzeczy, gdy rąbek tajemnicy zo­
stanie uchylony.

Gwałtowna ulewa nad

Warszawą.
Warszawa, 18. 8. (Tel. wł.) . (r) Wczo­

raj o godz. 13-ej rozpoczęła się ulewa,
której towarzyszyły grzmoty. Rzęsisty
deszcz robił wrażenie, jakby się ober­
wała chmura. Woda płynęła po uli­
cach strumieniami. Na Żoliborzu i ną
Woli przerwano z tego powodu komu­
nikację tramwajową. Wiele piwnic i

suteryn w nisko położonych domach
zostało z,alanych. Ulewa ta trwała z

przerwami do godz. 17-ej.

W liitleiowEów na Uniii Mmii A
fiisgS dobrze przy^otowonąg:

Udaremniony zamach na ks.dr. Domańskiego w Zakrzewie

Pila, 17. 8. (PAT). Napad hitlerow-
ców na ludność polską, który miał miej­
scewnocyz14na15bm. w wiosce
Glomsk w pow. złotowskim, a o którym
wczoraj podaliśmy depeszę naszego ko­
respondenta, dokonany był według
zgóry ułożonego planu przez oddziały
szturmówek hitlerowskich przybyłych
samochodami ciężarowemi z Lipki i

Zlotowa.
Napastnicy, którzy uganiali się kilka

godzin po wiosce w poszukiwaniu ofiar
pobili ciężko 3 Polaków B. Gbura, Mi­
chalskiego i Kujawę, a nadto dotkliwie
poturbowali kilka osób oraz zdemolo­
wali zabudowania miejscowych gospo­
darzy Polakówm. in. zniszczono do­
szczętnie mieszkanie Klemensa Michal­
skiego. Napastnicy posunęli się nawet
tak daleko,, że ;na zabawię straży ognio-

wej odbywającej się tegoż dnia oświad­
czyli, że dziś dokonają napadu na Po­
laków.

Należy zaznaczyć, że Glomsk leży w

sąsiedztwie Zakrzewa, gdzie mieszka
ks. dr. Domański, prezes Związku Po­
laków w Niemczech i gdzie tego dnia

odbywał się zlot organizacyj sporto­
wych polskich z pogranicza. Hitlerow­
cy dokonawszy zniszczenia w Glomsku
zamierzali udać się autem do Zakrze-:
wia celem dokonania zamachu na ks.

Domańskiego.
W zamiarze tym, jak słychać, miała

im przeszkodzić policją. Dochodzenia

przez władze policyjne zostały wszczę­
te rano dnia 15 sierpnia, w wyniku któ­
rych zostało aresztowanych 10 uczestni­
ków napadu, których miało być 100.
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Nieobecność marszałka Piłsudskiego kładła piętno na całym zjeździe. - List jego
przyszedł ze spóźnieniem. - Generał Rydz-Śmigły bożyszczem legunów. - Nie

padło wogóle słowo ,,Niemcy61...

Zbliżony do sanac.ji, doskonale zaw­
sze się orjentujący, warszawski ,,Nasz
Przegląd11 zamieszcza bardzo interesu­
jące uwagi o — Gdyni.

Dziennik żydowski ubolewa nad tem,
że na z,jazd legjonistów nie przybył
marsz. Piłsudski i powiada, że

skoro niema marszałka Piłsudskiego na

zjeździe legjonistów, znika najważniej­
sza atrakc.ja, przestaje frapować zjazd
a to z powodu braku momentów poli­
tycznych.

Zastanawia się również ,,Nasz Prze­
gląd" i nad tem, czemu na zjeździe
brakowało mów o nucie politycznej i że
Sani słowem nie wspomniano o polskiej
polityce zagranicznej...

Nie poruszył momentów polityki za­
granicznej ani p. prezes Sławek, ani
generał Rydz-Śmigły, ulubieniec braci
legionowej, choć spodziewali się wszy­
scy, że powie coś, tak jak poruszył pew­
ne momenty polityki zagranicznej na

zjeździe legjonistów w Radomiu...

List Piłsudskiego, przywieziony z Pi-
kiliszek przez siostrzenicę marszałka,
przyszedł ze spóźnieniem kilkagodzin-
nem i cały entuzjazm został wyładowa­
ny w stosunku do Rydza-Śmigłego.

Pośredniej odpowiedzi na pytania po­
lityki zagranicznej doszukuje się ,,Nasz
Przegląd" w przemówieniach prezesa
Sławka i gen. Rydza Śmigłego, ale —

ani jeden ani drugi nie mówił w Gdy­
ni o pretensjach rewizjonistycznych
Niemiec. Nie padło wogóle słowo Niem­
cy. Prócz oświadczenia, iż należy za­
chować pozyc.ję czujnego Wyczekiwania
nie było ani jednego momentu o tonie
wojennym na zjeździe leg.jonistów. By­
ło raczej więcej wojowniczych tonów
pod adresem społeczeństwa niż pod a-

dresem obcym. I gdyby nie napisy na

wagonach przyjeżdżających leg.ionistów:
,.Na.jlepszym środkiem na Szwaby — to

flit", ,,Dziadku, jak cholera prowadź
nas na Hitlera!" należałoby traktować
zjazd jedynie jako

’ zebranie koleżeń­
skie...

Na zjeździe było więcej spojrzenia w

przeszłość, niż spoglądania w teraźniej­
szość, a nakreślenie przyszłości potępił
prezes Sławek. Jakąś jesienią tchnął
sierpniowy dzień upalny, z mów prowo­
dyrów. Nie było radosnych wezwań z

Wilna, nie było nawet zaciskania zę­
bów, jak w wezwaniu do przetrwania
w Tarnowie. Nie było żadnych nowych

tonów, ani nowych haseł. Wracano cią­
gle do dawnych wspomnień, nie porwa­
no miasta i nie wciągnięto go do ry­
tmu świątecznego, jak działo się to w

innych miastach na tego rodzaju zjaz­
dach.

Zjazd byłby może liczniejszy niż po­
przednie. Rośnie liczba legjonistów jak
i byłych powstańców; defilada wy­
glądała okazale, lecz uroczystość prze­
obraziła się w automatyczną doroczną
manifestację bez nowych haseł, bez no­
wych wezwań, w wielką zbiorową wy­
cieczkę. Wódz nie chciał się angażo­
wać w zjeździe legjonistów...

Kilkanaście tysięcy ludzi zjadło
wspólnie obok ładnych zielonych na­
miotów na Kamiennej Górze (gdzie po­
przednio rabin wojskowy odprawił po­
łowę nabożeństwo dla legjonistów-ży-
dów — przyp. red. ,,Dz. Bydg.") obiad,
wypito odpowiednią ilość wódek, jak
przystoi braci legionowej, starsi towa­

rzysze całowali się publicznie po dłu­
giem niewidzeniu Się. Reszta zawiodła!

Gdynia nie jest typowem
Pomorskiem miastem...

W dalszym ciągu korespondent ży­
dowskiego dziennika zastanawia się
nad tem, dlaczego zjazd odbył się wła­
śnie w Gdyni - w mieście, gdzie od
wielu lat rządzili endecy (!?), gdzie na-

wet hasła o tonach antyniemieckich.
musiała powtarzać sanacja

pod naciskiem endecji.

,,Nasz Przegląd" wyraźnie już kpi
sobie z sanacji, pisząc, że Gdynia może

przeto należeć do miast szczególnie u-

lubionych przez brać legjonową, bo nie
na tych szlakach szła walka legjoni­
stów w okresie wojny wszechświatowej.
Rosnąca Gdynia nie jest typowem Po­
morskiem miastem. Ludzie całej Pol­
ski, jak i kapitały or,az podatki całej
Rzpłitej złożyły się na powstanie Gdy­
ni i procentowa ilość ,,rdzennych" jest
mniejsza niż w każdem pomorskiem
mieście, ale legjoniści wyszli z Krakowa
i ze Lwowa, idea pierwszych organiza­
cyj bojowych wyszła z Królestwa i nikt
z prowodyrów (prócz Moraczewskiego,
zapomnianego Poznańczyka, wykarmio-
nego Chlebem galicyjskim) nie pocho­
dzi z tych okolic...

Burze, powodzie i trzęsienia ziemi
niosą zniszczenie na całym świecie.

Nowy Jork. PAT.) Jak donoszą z

Houston, w czasie burzy, która szalała
w zatoce meksykańskiej u wybrzeży sta­
nu Texas, zginęły 22 osoby.

Lille. (PAT.) Gwałtowne burze i ule­
wy poczyniły znaczne szkody w Północ­
nej Francji. W Lille od pioruna zapa­
liła się jedna z dużych restauracyj w

centrum miasta. W Abbeville, Arras,
Hazebrouck, Rousies, Troisvilles itp.
uderzenia pioruna poczyniły znaczne

szkody i wywołały pożary. W Busigny
spłonęła duża wytwórnia konfekcji
damskiej, przyczem szkody wynoszę,
przeszło 100.000 franków. W wielu
miejscach ulewa zniszczyła część zbio­
rów i zatopiła piwnice domów.

Moskwa. (PAT.) Z Charbina dono­
szą, że ilość pozbawionych wskutek po­
wodzi dachu nad głową, przeważnie
Chińczyków, wynosi 120.000 . Obecnie
woda znacznie opadła choć znaczna

część miasta nadal jest zatopiona.
Teheran. (PAT.) Ilość ofiar ostatniej

powodzi w Persji w okolicach Kermanu
doszła do wysokości 200 osób. Droga
Kerman-Bender jest przerwana. Miej­
scowość Mahan została zupełnie zmyta
z powierzchni ziemi. Dó Kermanu ścią­
gają rzesze głodnej ludności. Komitet

ratunkowy zorganizowany pod protek­
toratem szacha rozpoczął akcję pomocy
dla powodzian.

Ateny. (PAT.) Odczuto tu wstrząsy
podziemne, które nie poczyniły znacz­
niejszych szkód.

Buenos Aires, 17. 8 . (PAT) Miasta
Mendoza i Banjuan w Argentynie za­
chodniej zostały nawiedzone lekkiem

trzęsieniem ziemi. Liczba ofiar nie jest
jeszcze dotychczas znana.

Pogrzeb bohaterskich strażaków,

W Nowym Jorku odbył się pogrzeb 5 strażaków, którzy ponieśli śmierć podczas
ratowania gości w płonącym hotelu Ritza. Przed katedrą św. Patrycjusza oddali u-

stawieni w długich kolumnach straża-cy nowojorscy hołd prochom zmarłych kolegów,
którzy byli katolikami (pochodzenia irlandzkiego).
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apaszów.
Powieść współczesna.

Napisał St. Brandowskl.

(Ciąg dalszy).
Po odejściu Krupieckiej Branicki cze­

kał spokojnie parę minut na jej powrót,
gdy zauważył, że w przyległej sali pod­
nosi się jakiś niezwykły, niesamowity
gwar i hałas. Podszedł zatem do szklan-

nych drzwi i zaglądał, co się tam dzie­

je. Krupickiej tam nie było, natomiast
sala zapełniła się apaszami w liczbie,
jak Branicki mógł pobieżnie obliczyć, co

najmniej trzydziestu ludzi. Wnet też

Łosłyszął, że rozmowa, tęcz^ się o nim,

i że całe to zbiegowisko tylko z powo­
du niego tu powstało.

Tuż naprzeciw drzwi, w otoczeniu

najgorszego gatunku drabów, stał Tru­
piszyn jakby dla zagrodzenia mu wyj­
ścia.

— I taki cholernik, który naszej brza­
nie śliwkę pod melon1) wsunął, ma je­
szcze tę bezczelną śmiałość tu przycho­
dzić! — wołał Trupiszyn do otaczają­
cych go apaszy.

— Ta co, że wlazł? Ale niech wylizie!
Ja mu pierwszy do kandzioła maj­
chrem2) zajadę! — mówił ze środka ja­
kiś pijacki, zachrypnięty głos.

- Trza mu dobrze kawy z omnibusa

puścić!
— Wolelibyście mu cybuchy i gryfy

połamać. Jak on taki damiec, to niech
on sobie między hrabiankami kuchci-

cy szuka, a nie tutaj, gdzie każda siko­
ra jest nasza.

Branickiemu przeszły po grzbiecie
mrówki. Poznał, że wszedł w matnię,
z której nie łatwo mu będzie wydobyć
się. Z małego pokoiku nie było innego
wyjścia, a jedyne, na podwórze wycho­
dzące okno, było okratowane. Na ni­
czyją pomoc liczyć nie mógł. W kie­
szeni, jako jedyną broń, miał stalowy
bokser. Położy nim dwóch albo trzech
drabów, ale reszta bez wątpienia tak go
nożami sprawi, że pewnie ani wóz ra­
tunkowy nie będzie miał poco wyjeż­
dżać do niego.

W ten sposób położenie Branickiego
fcjdo fatalne, Widzia,ł jasno, że teraz

będzie musiało przyjść do krwawej roz­
prawy, w której szanse jego równają
się zeru. Jest zgubiony, jeżeli mu coś

nadzwyczajnego na ratunek nie przyj­
dzie. A na to liczyć nie mógł. Bo na­
wet drzwi ze szynku na ulicę wiodące,
strzeżone były przez apaszów, jak to

Branicki mógł z daleka zauważyć. Wi­
docznie chodziło o to, aby szynkarz lub
kto obcy do sali nie wszedł, nie zorjen-
tował się, na jaką krwawą rzeź się za­
nosi i policji lub kogo innego na pomoc
nie zawezwał.

Drzwi, z jego pokoiku do sali wiodą­
ce, były oszklone i wąskie. Gdyby dało

się je mocno zabarykadować, to można-

by się jakiś czas za taką barykadą bro­
nić, a hałas przy zdobywaniu takich ba­
rykad robiony, musiałby zwabić prze­
chodni i zwrócić uwagę ulicy, skądby
mu przecie pospieszono z pomocą.

Tymczasem w ciasnym pokoiku był
jeden mały stolik, ławka i dwa krzesła,
a przy drzwiach stała półka, na której
znajdowały się słoje z ogórkami i gą­
sior spirytusu denaturowanego, jak to

z przylepionej na nim kartki było wi­
dać. Te sprzęty nie wystarczyły do sku­
tecznych barykad, tj. do takich, żeby
zaparłszy drzwi, sięgały jeszcze do prze­
ciwległej ściany dla tem silniejszego
oporu. A zastawiać się barykadami,
które długo nie wytrzymają, znaczyłoby
tyle, co zdradzać przed apaszami oba­
wę i przyznawać się do własnej wobec
nich słabości.
_ Tzułs?fl§fiłB_afia§?fi_ stali fiars tokóHt

od drzwi i przygotowywali się do wtar­
gnięcia do pokoju. Mieli jednak wi­
docznie jeszcze jakieś obawy i wątpli­
wości, gdyż naradzali się ze sobą po ci­
chu i jakby układali plan ataku. Te

szepty i narady trwały parę minut, po­
czem dwóch apaszy zdjęło blat wierzch­
ni ze stołu i ustawili go przed sobą na­
przeciw drzwi jako tarczę lub tem po­
dobną zasłonę.

Branicki domyślił się natychmiast
powodu tej ostrożności. Widocznie

apasze przypuszczali, że ma brauning
przy sobie i wdzierając się do niego,
chcieli być czemś zasłonięci. Był to w

gruncie rzeczy pomysł dosyć śmieszny,
bo kula brauningowa przebiłaby ów
blat i przewierciłaby jeszcze dwóch sto­
jących za nim ludzi. Była to dobra za­
słona przed co najwyżej średniego ka­
libru rewolwerem.

I gdybyż to Branicki choć taki miał

przy sobie! Ów rewolwer, jaki ostatnio

przyniósł do mieszkania Dziuty, najnie-
potrzebniej włożył jej do ręcznej toreb­
ki, gdy ją zabierano do szpitala.

Było to o tyle bezcelowe, bo w szpi­
talu dziewczynie nie groziło najmniej­
sze niebezpieczeństwo, a potem przy
przyjmowaniu jej do szpitala rewolwer
z pewnością odebrano od niej do prze­
chowania, jako przedmiot jej niepo­
trzebny, a przytem niebezpieczny.

’) kulę pod piersi; 2) do brzucha nożem;
3) kochanki.

___

.Gi§g dalszy nastąpi.)
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISK.

Kino ,,MORSKIE OKO". — Najpotężniej­
szy filra fantastyczny ,,Atlantyda". Nad­
program tygodniki i kreskówka.

Kino dźwiękowe ,,Bajka". Film polskiej
produkcji p. t, ,,UŁANI, UŁANII..." z Zulą
Pogorzelską, Dymszą i Krukowskim.

Dyrektor Rady Interesantów Portu w

Gdyni p. dr. Bolesław Kasprowicz W’yjechał
na dziesięć dni do Rotterdamu i Antwerpji.
Sprawami Rady Interesantów Portu będzie
:kierował w czasie jego nieobecności syndyk
Związku Gdyńskich Eksporterów Porto­
’wych p Jerzy Michałowski.

16.000 uczestników Zjazdu Legjonistów
zwiedziło port gdyński. Urząd Morski do­
starczył wszystkie swe holowniki i moto­
rówki Komitetowi Zjazdu Legjonistów, ce­
lem umożliwienia jak największej liczbie
uczestników zjazdu zwiedzenie portu gdyń­
skiego. W ciągu dwu dni ostatnich holow­
niki te przewiozły około 16.000 osób. Za­
znaczyć należy, że przewiezienie tak wiel­
kiej liczby osób na stosunkowo niewielkich
statkach było możliwe dzięki sprawnej or­
ganizacji przewozu.

Ofiara kąpieli.
Jak już wczoraj donosiliśmy, utonął w

czasie kąpieli dnia 15 bm. jeden z uczestni­
ków_ Zjazdu Legjonistów. Dziś dopiero uda­
ło Się _ustalić tożsamość osoby zatopionego.
Jest nim

__

członek
_ ,,Strzelca" niej. Aleksan­

der Kubiś z Łodzi. Powód utonięcia praw­
dopodobnie skurcz mięśni. Zwłoki utopio­
nego zostały wyłowione w 4 godziny póź­
niej i przewiezione do kostnicy na Gra-
bówku.

Polskie rybołówstwo morskie
w lipcu br.

W miesiącu lipcu złowiono u polskich
wybrzeży morskich ogółem 167.890 kg. ryb,
wartości 91.880 zł. Polowy wypadły bardzo
słabo.

Wędzarnie st,oją nieczynne. Wędzi się
tylko drobne ilości na potrzeby letników.

.,Fachowcy" także przybyli
na Zjazd Legionistów.

Ja_k ogień bez dymu, tak też żaden zjazd
odbyć się nie może, żeby na niego nie z.je­
chali się różni fachowcy do operacyj cu­
dzych kieszeni. Nie zabrakło ich też na

zjeździe legjonistów. Niezbyt im się ,jednak:
powiodła ta ękskurśją, gdyż tutaj gościnni
gospodarze pensjonatu przy ulicy 10-gó Lu-
tąSfó ’(Komisarjat P. P.) kilkudziesięciu tych
niezgloszonych na Zjazd gości zaraz przy­
garnęli i zaopatrzyli ich w wikt i mieszka­
nie na koszt rządowy, Były tam m.iędzy
nimi ta,k szlachetne nazwiska, jak: Miodow-
nik Icek, Chołota Leon, Mimochód Jarosław,
Gorfinkel Moszko i Ksyła Zając, panienka
z Lublina, wreszcie mniej orygina.lni Onu­
fry Banasiuk z Wargzawy, Bronisław Czar­
necki ze Lwowa itp.

Wobec ich wybitnej działalności, dla na­
leżytego uczczenia ich zasług, zatrzymano
ich na dłuższy pobyt w Gdyni.

Amatorzy na aparaty
fotograficzne.

Między mistrzami ,,wolnego zawodu" jest
widocznie kilku zapalony-ch amatorów fo­
tografów, Nie dawno temu skradziono tu­
tejszemu fotografowi Elżanowski-emu cen­
ny apa.rat fotograficzny, a obecnie w czasie
zjazdu, amator taki, bawiącemu chwilowó
w Gdyni obywatelowi niemieckiemu, niej.
Henrykowi Affowi z Raciborza, zamieszka­
łemu w Kolonji Akademickiej, skradł znów
aparat fotogra,ficzny wartości 300 zł. Szczę­
ście mu jednak nie posłużyło, gdyż wykry­
to wkrótce jego talent i nazwisko szlachet­
ne Kosowskiego, wobec czego aparat wrócił
do prawowitego właściciela, a Kosowski po­
szedł na dalsze ,,dokształcenie", aby prze­
stał być amatorem tylko.

Interesulatcg referat

na zgromadzeniu kupców samodzielnych w Gdyni
Dnia 11 bm. odbyło się miesięczne zgro­

madzenie samodzielnych kupców w lokalu
p. Grzegowskiego, pod przewodnictwem
p. Łobockiego.

Na zgromadzeniu tem miał niezwykle
interesujący referat inż. Dziedzhil, radca
Izby Handlowo-Przemysłowej, na temat

obecnych stosunków handlowych i ogól­
nych w Stanach Zjednoczonych, skąd nie­
dawno wrócił po kilkumiesięcznym tamże

pobycie.
Wykład ten zawierał mnóstwo cennych

dla naszych kupców, a zwłaszcza ekspor­
terów uwag i zleceń, jak również sprosto­
wał niektóre mylne zapatrywania na sto­
sunki obecne w Nowym Świecie.

W przeciwstawieniu do naszych usta­
wicznych dążności do różnorakiego etaty­
zmu, reglamentacyj i ingerencyj państwa
w dziedzinie życia gospodarczego, w Sta­
nach ZjdnoezOnych pa.nuje jaknajszerzej
pojęty liberalizm, zwłaszcza w handlu. Ku­
piec amerykański czuje się dobrowolnym
niewolnikiem swojego klienta i z każdym
swoim klientem stara ,się zadzierżgnąć wę­
zły stosunku towarzyskiej znajomości. A-
merykański kupiec stara się, jak żaden in­
ny może, wniknąć w psychikę i upodoba­
nia.swoich klientów i być mu szczerym do­
radcą w zakupie.

Jedną z najważniejszych dewiz kupca a-

merykanskiego ,jest ,,wielki obrót przy
skromnych zyskach", gdyż pragnie on

stworzyć warsztat prac.y dla jaknajwięk-
szej ilości pracowników.

Jednym z zasadniczych aksiomatów han­
dlu’amerykańskiego jest też t. zw. standa­
ryzacja towarów i ciągłość dostaw. Z te­
go powodu nasz handel eksportowy natra­
fia w Ameryce na, nieprzezwyciężone trud­
ności, gdyż handel nasz ogranicza się tyl­
ko do dorywczych transakcyj, do których
kupiec amerykański nie jest przyzwyczajo­
ny, oraz towary nasze nie dają żadnych
gwarancyj co do jakości, gdyż nie są stan-

daryzowane. Kupiec amerykański musi
mieć tą pewność, że żądany towar dostać
może każdego czasu i w dowolnych ilo­
ściach.

W handlu amerykańskim ceni s,ię nie­
zmiernie wysoko czas kupca 1 kupującego
i dlatego w żadnym magazynie, choćby i
największym niema krzeseł, ażeby w ten

sposób zmusić klienta do szybkiego załat­
wiania. zakupu i niezabierańia czasu kup­
’cowi długim wyborem, towaru.

Kupujący musi mieć zaufanie do kupca,
a kupiec winien umieć zaufanie to uczci­
wością i sumiennością pozyskać.

Towar nieodpowiadający, zakupiony w

jakimś magazynie można nawet po kilku
miesiącach wymienić lub zażądać zwrotu
pieniędzy o ile się przedłoży dowód zaku­
pu i jeżeli towar nie nosi śladów używa­
nia.

Amerykanie mimo szalonego bezrobo­
cia, które osiągnęło już cyfrę 14 miljonów
bezrobotnych, posiadają przecież nieporów­
nanie wyższy sz.tandar życiowy aniżeli u

nas, jakkolwiek środki żywności są tam
obecnie znacznie tańsze aniżeli w Europie.

Rolnictwo jest tam obecnie tak nieren­
towne, że farmerzy porzucają poprostu
swoje farmy, pozostawiając je jako dobro
bezpańskie temu, kto ma odwagę na nich
pracować.

Opłakane stosunki bezpieczeństwa w

Stanach Zjedn. A. P. przypisuje prelegent
systemowi dwóch rodzajów policji, t, j, fe­
deralnej i stanowej, które podstawiają so­
bie literalnie wzajmnie nogę, i pozwalają
się wobec tego rozpanosżać przestępstwu,
a zwłaszcza botlegerstwu.

Szkoda, że szczupłość ram artykułu nie
pozwala nam obszerniej streścić cennych
spostrzeżeń p. inż. Dziedziula. postaramy
się jednak okolicznościowo do nich powra­
cać.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

VII. walny zjazd Zw. Niższych
’unKcjonarjuszów Państwowych
Warszawa. (Kor. wł.) W dnia-cli 14-go

i 15-go sierpnia obradował w Warszawie
VII. Walny Zjazd Związku Niższych Funk­
cjonarjuszów i Pracowników Państw.

14-go sierpnia wszystkie delegacje ze

sztandarami udały się na Mszę św. do ko­
ścioła Ś_w. Anny. Po na,bożeństwie i zło­
żeniu wieńca na grobie Nieznąnogo Żołnie­
rza, uczestnicy w barwnym po.chodzie udali
się do sali Sądu Najwyższego, gdzie nastą­
piło otwarcie zjadu. Do honorowego pre­
zyd.ium weszli: senator Mozgała, Wierzbic­
ki Lwów, Stępiński Katowi-ce, Welzandt Po­
znań, Onyszki-ewicz Kraków, Urbański i Ślu­
sarczyk Warszawa.

Prezes zarządu głównego senator Ma-
zgaia w śwem przemówieniu wskazał na

doniosłość Zjazdu. Wiceminister Rożnowski
i reprezentant min. skarbu nacz. p. Nadcl-
ski, w swych przemówieniach powitalnych
życzyli Zjazdowi pomyśl.nych obrad.

Po wyborze członków do poszczególny-ch
komisyj nastąpiły sprawozdania Wydziału
Wykon-awczego i Komisji Rewizyjnej Zarzą­
du Głównego. Zarządowi Głównemu udzie­
lono absolutorjum przez, aklamację. W. dys­
kusji delegaci poruszyli swe największ-e bo­
lączki: obniżkę piać i pogorszenie upraw­
nień emerytalnych, redukcje etatów, nie­
przestrzeganie przepisów o czasie pracy, o

spoczynku niedzielnym i o urlopach wypo­
czynkowych. niewypiacanie naieżytości za

służbę w niedzielę i święta, zamknięcie kre

dytów na ubrania służbowe, które są skła­
dową cz’ęścią uposażenia itd.

W imieniu delegatów województw kre­
sowych’ przemawia! p. Kuliszkiewicz, im.i
de_legatów województw centralnych p. Brze­
ziński. Po _wyłonieniu posz-czególnych ko­
misyj, zakończono obrady plenum w pierw­
szym dniu zjazdu,

W drugim dniu obrad wysłuchano spra­
wozdań ustępu,jących władz, oraż komisyj.
Z.jazd domaga się od rządu przyjęcia i zre­
alizowania nasi,, postulatów:

W sprawie pragmatyki służbowej: nie­
usuwalność funkcjonarjuszów etatowych w

ta.ki sposób, aby zwolnienie ze służby mo­
gło nastąpić jedynie ną podstawie uprawo­
mocnionego

’ orzeczenia komisji dyscypli­
narnej; unormowania godzin służbowy-ch,
spocz,ynku po pracy, święcenia, niedziel i
świąt uroczystych, udzielanie urlopów wy­
poczynkowych, przewidzianych ustawą. Za­
kazu uż.ywania niższych funkcjonarjuszów
do posług prywatnych. Wolności organizo­
wania się w związkach zawodowych przez
rząd lega.lizowanych.

W sprawie postępowania dyscyplinarne­
go. Poruczenie przewodnict.wa w komisjach
wylączftie sędziom zawodowym. Prowadze­
nie jawności rozpraw, oraz dopuszczenie do
obrony adwokatów,- - ; -

W sprawie zaopatrzenia emerytalnego,
Ob,jęcie ustawą emerytalną pracowników
kontraktowych, i dziennie płatnych stale
zatrudnionych. Obniżenie opłat emerytal­
nych do dawnej wysokości 5%. Zwrot wpła­
conych składek, emerytalnych funkcjona­
riuszowi zwolnionemu ze służby przed uzy­
skaniem prawa emerytalnego.

Następnie dokonano wyborów nowych
władz Związku. Do zarządu weszli: prezes
senator Mozgała, wiceprezesi: A, Wandyń-
ski, Kulisiewicz, Gałęski (Poznań), Welzandt
(Poznań), Grabowski (Toruń), sekretarze:
Ślusarczyk i Urbański, (r)

i Gołąbek pokoju
frunął w zaświaty,

gdy się przek’onał, źe w Lidze Narodów

nic nie wysiedzi.

Zgon księcia Lubomirskiego.
Warszawa, 17. 8. (tel. wł. — r.) Na,

kuracji w Karłowych Varach zmarl, ba­
wiący. na kuracji, ks. St. Lubomirski,
wielki przemysłowiec i finansista. Jesz­
cze przed wojną założył on w Rosji wiel­
kie kopalnie naftowo-ozokerytowe (wosk
ziemny). W kraju założył on Bank dla
Handlu i Przemysłu. Był prezesem ca­
łego szeregu największych instytucyj
przemysłowo - bankowych.

Ks, St. Lubomirski należał do tych"
nielicznych naszych arystokratów, któ­
rzy chcieli i umieli pracować.
Olbrzymi pożar na Podhalu.

Wskutek braku wody spłonęło
130 budynków.

Kraków, 17. 8 . (PAT). W Szaflarach

powiecie nowotarskiHa wybuchł olbrzy­
mi pożar, który zniszczył doszczętnie
58 gospodarstw, w tem 130 budynków.
Rozszerzaniu się ognia sprzyjał wiatr,
skupienie zabudowań krytych słomą i

gontem oraz brak wody i narzędzi ra­
towniczych. W akcji ratunkowej brało
udział 14 straży ogniowych. Pożar pow­
stał wskutek wadliwej budowy pieca w

jednym z domów. Straty przewyższają
500.600 zł,
Uczczenie bohaterów w gadzyminśe

Warszawa, 17. 8. (tel. wł. — r.) W

związku z rocznicą pamiętnej bitwy pod
Warszawą, na cmentarzu radzymińskim
odbyła się żałobna uroczystość, na któ­
rą przybyło około 4.000 osób. W małej
kapliczce, stojącej pośrodku cmentarza,
za poległych w walce z bolszewikami w

1920 r. została odprawiona Msza żałobna.
Dokoła ołtarza stanęły ze sztandarami
różne organizacje narodow’e oraz woj­
sko. Po Mszy św. W’szysc,y rozeszli się
do grobów. Żadna z mogił nie została

pominięta. Dobre i kochające ręce, na­
wet groby nieznanych bohaterów przy­
ozdobiły w kwiaty, czc.ząc t,ych, którzy
w dniu 15-tym sierpnia 1920 r. polegli
w obronie Warszawy.

Wielki trud - mały zysk.
Wa-rszawa. (Tel. wł.) Złodzieje przy

pomocy wielkiego podkopu dostali się
do składu futer Bieźyńskiego. Podkop
był wielki, ale łup mały, gdyż zabrali
oni jedynie paczkę skór, wartości 80 zł
i spłoszeni przez stróża nocnego zbiegli.

Zwurodnialcaj
zgwałcili, 52-letnią żebraczkę.

Ńa drodze z Kleczew,a do Wilczyna I

pow. konińskiego przechodnie znaleźli
nieprzytomną jakąś niewiastę w star­
szym wieku, leżącą w przydrożnym ro- 1

wie. Po dłuższych zabiegach przywró­
cona do przytomności wyjaśniła, że na­
zywa się Franciszka Bory cżek, liczy lat
52 i nie posiada stałego miejsca za­
mieszkania. Jak ustalono, Borczykowa
jest chorą umysłowo. Dalej zeznała ona,
że gdy powracała do wsi, napadło na

nią trzech jakichś młodych osobników.

Napastnicy oszołomił ją kilku uderze­
niami pięści, a następnie obezwładnio­
ną zgwałcili.

Powiadomiona o niebywałej zbrodni

policja wdrożyła dochodzenie i kieru­
jąc się danemi, zaczerpnietemi z opisu

poszkodówanęj, zatrzymała mieszkańca

tejże wsi 22-lethiego Antoniego Kowal­
skiego. Zatrzymany początkowo wy­
pierał się udziału w napaści i gwałcie,
z chwilą jednak, gdy poszkodowana w

czasie ,konferencji z nim kategorycznie
stw’ierdziła, że był on głównym spraw­
cą, Kowalski przyznał się do winy i wy­
jaśnił, że w towarzystwie 19-letniego
Władysława Chorążaka i 18-letniego
Konstantego Sobczaka zatrz}ymali i o-

bezwładnili żebraczkę, następnie zaś
dokonali na niej kiolejńo gwałtu.

Wobec tego Chorążaka i Sobczaka
aresztowano również i wszystkich mło­
docianych zwyrodnialców osadzono we

więzieniu.

Gdzież tajemnica listów?
Zw. Niższych Funkcjonariuszy ujawnia skandaliczny wypadek.

Warszawa, 17. 8. (teł, wł.) Na Ogólno­
krajowym żjezdzie Niższych Funkcjo-
narjuszy Państw, oburzenia wywołał
podany do wiadomości nast. fakt: Za­
rząd główny zauważył, iż w niewyjaś­
niony sposób giną listy związkowe, wy­
syłane do członków. Sprawa się wkrót­
ce wyjaśniła o tyle, iż w aktach najwyż­
szej komisji dyscyplinarnej, w sprawie
przeciwko jednemu z członk,ów, znalazł

ły się dwa wykradzione listy. Mając te

dowody, zarząd zwrócił się ze skargą do

ministra poczty. Pan minister odpowie­
dział, iż przeprowadzone dochodzenia
nie wykazały przestępczego czynu. Wo­
bec tego zarząd dochodzić będzie swych
krzywd u ministra sprawiedliwości, do

którego zwrócił się z zapytaniem — w

jaki sposób prywatna korespondencja
mogła się znaleźć w aktach Najwyższej
Komisji Dyscyplinarnej? Podobne wy­
padki nie mogą być tolerowane w pań­
stwie praworządnem.
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Dyktatura wojskowa w Chinach.

marszał:e;k czang-kaj-czek.
’Wobec podania się wszystkich ministrów
rządu chińskiego wraz z marszałkiem
Czang-sue-liangiem do dymisji, władzę nie­
podzielnie w Chinach zagarnął Czang-kaj­
czek. Tem samem zakończyła się długolet­
nia wojna domowa w Chinach, podsycana
dolarami i czerwońcami...

Żebrak - fi lozof
nie znalazł u faszystów zrozumienia.

Rzym, w sierpniu.
Żebrak jest zazwyczaj myślicielem-

filozofem. Ale niekiedy traci chęć do
filozofowania. Ludzie o sercach zaka-

mieniałych łatwo się rozgrzeszają z te­
go, że biedakowi odmówili pomocy, boć

przecież gdzieś kiedyś zmarł żebrak,
który był miljonerem. Kto w poniżają
cej pokorze wyciąga rękę żebraczą, ten

już tyle stracił ze swej godności ludz­
kiej, że nie powinien być karany od­
mową, która stanowi dla niego poniże­
nie. Rzadkie wypadki z żebrakami, po­
siadającymi jaki taki majątek podry­
wają fundamenty moralne żebrzącej
biedoty.

Inaczej w wypadku Józefa Stangail-
ni, który wychodził z założenia czysto
filozoficznego. Ktoby go nazwał ,,że­
brakiem", temu pokazałby swoje gwiaz­
dy. Handlował on nietylko błyszczące-
mi gwiazdeczkami, ale wpatrywał się
także nieraz w głębokiej zadumie w

wieczny blask niebieskich ciał. Cho­
ciaż sprzedawane przez niego gwia­
zdeczki były tylko ,,gwiazdkami szczę-

ścig,", kupowanemi chętnie przez młodi

dziewczęta, Stangalini przypisywał nr

nadprzyrodzone właściwości. Żandarmi
włoscy tego naturalnie nie chcą zrozu­
mieć. Jeden z nich uznał rozumowanie
Stangaliniego za pretekst do żebractwa,
we Włoszech surowo zakazanego, i ,,za-
kitował" myśliciela. Stangalini mu­
siał wypróżnić kie.szenie. Na stole żan-

darmerji znalazło się 73.000 lirów w pa­
pierach wartościowych i depozytach
bankowych. Nadto ,,filozof" jest wła­
ścicielem domu.

Żandarmowi, który mu to wytknął,
odpowiedział: ,,Jaśnie Oświecony Panie!

Życie moje jest w waszem ręku. Ale

zapewniam was, że nie oszukuję. Pra­
cuję uczciwie. Cóż robię zdrożnego, je­
żeli sprzedaję ,,gwiazdy szczęścia"?
Sprzedaję dziewczętom piękne iluzje,
nadzieje i radość. Idę przez kraj jak
pocieszyciel, który znękanej ludności
niesie pociechę. Biedne serca, które się
pod obuchem ciężkich czasów załamują,
napełniam otuchą. Z blasku gwiazd
wiecznych daję im cząstkę drobną jako
symbol nadziei na lepsze czasy. Wszy­
scy mnie chętnie słuchają. Czyż nie
trzeba nam dziś więcej niż kiedykol­
wiek przedtem optymizmu? Państwo fa­
szystowskie go żąda. Idę więc popro-
stu jako pełnomocnik rządu przez kraj
i budzę radosne nastroje. Czyż to zbro­
dnia? Rząd chce, byśmy oszczędzali.
Jeżeli odejmuję sobie od ust i oszczę­
dzam, czy to przestępstwo? Oszczędność
nawet w małych rozmiarach uchodziła

przecież zawsze za cnotę."
Nas by tego rodzaju argumenty nie­

wątpliwie przekonały. Ale zakuta gło­
wa ,,jaśnie oświeconego" żandarma

tych prawd życiowych nie pojęła. Stan­
galini powędrował do więzienia. Kiedy
zamykały się za nim silnie zakratowa­
ne drzwi ponurego gmachu, powiedział
z westchnieniem: ,,Cierpię jak Sokra­
tes za światło prawdy".

Zderzenie dwóch autobusów
Londyn. (PAT.) W miejscowości

Margam zderzyły się dwa autobusy,
przyczem 4 osoby zginęły, a 12 zostało

ciężko rannych, z pośród których 4 znaj­
duje się w stanie beznadziejnym.

Niszczycielski huragan w Ameryce

Nowy Jork. (PAT.) Katastrofalny hu­
ragan przeszedł nad stanem Texas.

Szybkość wiatru dochodziła do 120 km
na godzinę. W miejscowości Houston

(Stan Texas) liczba ofiar huraganu do­
chodzi do 13, rannych ponad 100

Piorun zabija sportowców
na boisku.

Berlin. W Lemgo, kraju związkowym
Lippe, wydarzył się na miejskiem boi­
sku tragiczny wypadek w czasie meczu

piłki nożnej. Nagle zerwała się burza,
w czasie której piorun uderzył w grupę
graczy, zabijając dwóch na miejscu i

raniąc 6 graczy.

Czarny dzień lotnictwa czeskiego.

Praga, 17. 8. (PAT) W czasie lotów
dla publiczności, urządzonych z okazji
dnia lotniczego Ligi Lotniczej im. Mas-

saryka w Lovisicach nastąpiła katastro­
fa. Jeden z samolotów wpadł w korko­
ciąg i uderzył całą siłą o ziemię. Wszy­
scy pasażerowie w liczbie 4 zabili się
na miejscn. Pilot jest ciężko ranny.

Równocześnie odbywał się dzień lot­
niczy! w Jemnicy na Morawach, gdzie
w czasie lotów dla publiczności wyda­
rzyła się również katastrofa, która po­
ciągnęła za sobą dwie ofiary śmiertelne.
Pilot doznał ciężkich poraniem

Wypadek polskiego akrobaty
we Francji.

Marsylja. Donoszą z Beziers, że pod­
czas sensacyjnych prodnkcyj znanego
akrobaty cyrkowego Mysteriusa zaszedł

wypadek zerwania się liny stalowej, po

której Mysterius zjeżdżał na rowerze z

kilkumetrowej wysokości. Nieszczęśli­
wy akrobata, który jest obywatelem
polskim i którego prawdziwe nazwisko
brzmi Włodzimierz Zaleski, runął na

bruk, odnosząc bardzo ciężkie obraże­
nia. W szpitalu miejskim, dokąd prze­
wieziono ofiarę wypadku, stwierdzono,
że mimo silnego wstrząsu i poważnych
komplikacyj wewnętrznych, życiu Za­
leskiego nie grozi niebezpieczeństwo.

Zgon sławnego astronoma-Jezuity.
(KAP) Z Barcelony donoszą o śmierci

słynnego założyciela hiszpańskiego ob­
serwatorium w Ebre, ojca Ricarda Cire-
ra. Zmarły astronom należał do naj­
większych autorytetów w dziedzinie na­
ukowej. Urodził się w r. 1864. W 1880 r.

wstąpił do zakonu 00. Jezuitów. W o-

siem lat po wstąpieniu do zakonu zo­
stał wyznaczony przez swego przełożo­
nego do meteorologicznego obserwato­
rium w ManiJi, gdzie przebywał jako u-

czeń znakomitego Faura. Sławę swą
zawdzięczał Cirera głównie odkryciu
pól magnetycznych na Filipinach. Licz­
ne podróże, odczyty, dalsze odkrycia
wyrobiły mu uznanie w świecie nauko­
wym. Należał do niezliczonych towa­
rzystw naukowych, pisywał mnóstwo

artykułów w rozlicznych czasopismach.
Najlepszym dowodem, jak bardzo zmar­
ły astronom ceniony był w Hiszpanji,
jest fakt, że nowy rząd socjalistyczny
jego kraju, wydalając zakon Jezuitów,
jego samego, pomimo, że również do te­
go zakonu należał, pozostawił w spoko­
ju. Śmierć jego uczciły słowami czci i
uznania rozliczne czasopisma naukowe
całego świata.

Usamodzielnienie Egiptu ?
Pismo angielskie ,,Daily Express"

przynosi sensacyjną wiadomość, we­
dług której w najbliższym czasie ma

być zawarty układ angielsko-egipski,
przewidujący m. in. zawarcie sojuszu
między Anglją a Egiptem, wycofanie
się wojsk angielskich z Egiptu, wstąpię
nie Egiptu do Ligi Narodów, mianowa.
nie ambasadora angielskiego w Kairze

i ambasadora egipskiego w Londynie,
przyznanie Egiptowi prawa utrzymywa­
nia w Sudanie małego garnizonu, od­
danie kanału sueskiego pod ochronę
Egiptu, przyznanie Egiptowi pożyczki
wzamian za koncesje w kanale sueskim.

Wojska angielskie miałyby być wy­
cofane z Kairu, Aleksandrji i Abukiru.

Jedynie w strefie kanału sueskiego mia­
łyby pozostać mniejsze angielskie siły
zbrojne.

Dziennik dowiaduje się, że w paź­
dzierniku wyjedzie premjer egipski do

Londynu, gdzie przyjedzie również

wysoki komisarz angielski w Egipcie,
celem doprowadzenia układu do skut­
ku.

Potwierdzenia powyższej wiadomości
dotąd nigdzie nie czytaliśmy.

Berlin, 16. 8. (PAT) W miejscowości
kąpielowej w Meklemburgii w mieście
Doberau rada miejska uchwaliła przy­
znać Hitlerowi honorowe obywatelstwo.
Główna szosa w miasteczku otrzymała
nazwę ulicy Hitlera.

fliysloMpy piwM narkoM

zginął od broni, którą walczył.
Londyński dziennik ,,Daily Express"

wysłał do Rumunji swego współpracow­
nika, by zbadał sprawę przemytnictwa
narkotyków, które właśnie w Rumunji
posiada swoją centralę.

Angielski dziennikarz znakomicie wy­
wiązał się ze swego zadania. Stwierdził
on z całą pewnością, że to właśnie
Konstanza jest wylotem owego kanału,
z którego na Rumunj ę, stamtąd na Bał­
kany i na całą Europę płynie powódź
opjum, morfiny, kokainy, heroiny i ha­
szyszu. Anglik stwierdził, że narkoty­
zowanie się jest poprostu nagminną
chorobą Rumunów z wyższych sfer to­
warzyskich. Kokaina jest tam modą i
snobizmem i dlatego Bukareszt stał się
smutnem miastem występku.

Badania dziennikarza angielskiego
rzuciły też ciekawe światło na śmierć

słynnego pilota księcia Ghicka. Książę
nie był bohaterem, tylko latającym
przemytnikiem. Jego liczne loty z Ru­
munji do Azji i z powrotem były popro­
stu przew’ożeniem ładunku narkotyków,
a sława lotnika i książęce nazwisko

chroniły go przed rewizją celników.
Śmierć jego była w ścisłym związku

z ponurym procederem. Dwaj handla­
rze narkotykami, którzy byli księciu-
lotnikowi winni duże sumy za towary,
wywieźli go za miasto samochodem i
zmusili do zażycia mocnej dawki nar­
kotyków. Zginął więc od broni, którą
walczył. Cia!o jego znaleziono rankiem
na szosie.

Sposoby, na jakie biorą się w Kon

stanzy przemytnicy, są ogromnie uroz­
maicone. Przemycają narkotyki w wor­
kach z solą w łodziach o podwójnem
dnie w najrozmaitszych kryjówkach.

Fałszerze losów loterii

państwowej przed sadem.

Warszawa. (Tel. wł.) Władze sądowe
w Warszawie zakończyły wczoraj śledz­
two w sprawie sensacyjnej afery usiło-

wanego fałszerstwa losów państwowej
loterji oraz pożyczki budowlanej. Jak
wykazało śledztwo, banda fałszerzy sta­
nowiła organizację, która miała zamiar

podjęcia za pomocą fałszerstw głów­
nych wygranych zarówno z ciągnienia
loterji, jak i wylosowania premij po­
życzki budowlanej. Pierwsze fałszer­
stwa miały być tylko ,,na próbę". Dzię­
ki otrzymanym konfidencjonalnym in­
formacjom bandę zlikwidowano, nim

zdążyła przystąpić do pracy. Fałszer­
stwo polegać miało na wywabianiu nu­
merów loteryjnych i obligacji pożyczek.
Banda rozporządzała niezwykle precy-
zyjnemi przyrządami. Na czystem miej­
scu miały być drukowane fałszywe nu­
mery.

W więzieniu w chwili obecnej przeby­
wają członkowie bandy Czarnecki, Lejp-
cigier i Ratt. Reszta oskarżonych jest
na wolności za kaucją, (r)

Litery na piasku.

NAUKA PISANIA W PUSTYNI SAHARY
odbywa się w sposób dla wszystkich dostępny. Arabi, w piśmie uczeni, posługując
się patykiem, kres!ą swe znaki w gorącym piasku pustyni
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Noccy dyżur lekarski pełni w dniu 19 i 20
bm. p . dr. Ganowicz, ul. Dworcowa 4a.

Dyżur nocny pełni od 13 do 20 bm. apteka
,,Pod Orłem" przy Rynku .

Repertuar kin:

Pałac: ,,Odrodzenie".
Stylowy: ,,Czterech z Leg]i"’. ,

Kronika policyjna.
Kradzież 8 worków śrutu jęczmiennego war­

tości 180 zł zgłosił dr. Krzemiński, zam. w Ino­
wrocławiu przy ul. Poznańskiej 63.

Michał Maik (Cmentarna 401 doniósł o kra­
dzieży 1 lewarka do samochodu wartości 12Ó zł.

Grabowskiemu Michałowi z Rzepowa (pow.
Mogilno) skradziono 13 zł gotówki.

Piękna inicjatywa.
W ostatnie dwa święta Inowrocław stał pod

znakiem wielkiej loterji fantowej, zorganizowa­
nej przez Stów. Pań Miłosierdzia parafji Matki

Boskiej Bolesnej pod przewodnictwem znanej
społeczniczki i działaczki charytatywnej p. dyr.
Tokarskiej.

Loterję. cieszącą się niebywałem zaintereso­
waniem, urządzono na rzecz 200 najbiedniej­
szych dzieci naszego miasta, którym stowarzy­
szenie na projekt p. Tokarskiej otworzy ochron­
kę.

Złodzieje w kościołach

inowrocławskich.

Zuchwalstwo włamywaczy przechodzi wszel­
kie granice. Mało im tego, że prawie codzien­
nie udają im się drobniejsze kradzieże po wio­
skach kujawskich, lecz ostatnio w nocy z dnia

16 na 17 bm. włamali się do kościołów w Ino­
wrocławiu.

Najpierw odwiedzili kościół św. Mikołaja.
Jeden z opryszków, korzystając z nieuwagi ko­
ścielnego, schował się w kościele i pozwolił się
zamknąć. Splądrował on wszystkie skarbonki
i otworzywszy sobie drzwi od wnętrza, ulotnił

się nierozpoznany, zabierając ze sobą kilka zło­
tych gotówki.

Następnie udali się — prawdopodobnie już
w trójkę - do kościoła Matki Boskiej. Wy­
rżnęli oni w drzwiach wejściowych filong i w

ten sposób dostali się do wnętrza. Również

porozbijali skarbonki, lecz nic z nich nie zabra­
li, gdyż były one w przeddzień opróżnione.

Oba wypadki włamań do świątyń Pańskich

wywołały wśród obywatelstwa inowrocławskie­
go zrozumiałe wzburzenie na bezczelnych zło­
dziei.

Znowu porzucenie noworodka/

7 Nowego (powiatu świeckiego) donosi nasz

korespondent:
W miejscowości Półwieś pod Nowem znale­

ziono w słomie na szopie gospodarza Szambow-

skiego Feliksa noworodka płci męskiej, żywe­
go, owiniętego w koszulę. Służący Kwiatkow­
ski, który pierwszy noworodka zauważył, po­
wiadomił o tem swego chlebodawcę.

Przeprowadzone ze strony władz policyjnych
dochodzenia ustaliły, że noworodka pozostawi­
ła na szopie po porodzie gospodyni Szambow-

skiego — Leokadja Recówna.

godzin. ,,Visfula" ma oddział w Grudziądza,
którego kierownikiem jest p. Hubermann. Po
wszelkie informacje zwracać się tel. 472 .

Wszystkie oddziaiy służą publiczności in­
formacjami. przesyłając ewtł. rozkłady jazdy itp.

Szczególnie gorąco polecamy ,,Vistulę" wszel­
kim stowarzyszeniom, które urządzają wycieczki
krajoznawcze lub wybierają się w odwiedziny
do bratnich towarzystw, do sąsiednich miast.

Najlepiej uczynić to statkiem; jest to taniej, wy­
godniej i przyjemniej.

,,Starsi panowie” apelują.
Po wyroku w procesie poznańskim.

Z Poznania donoszą;
Skazujący wyrok w ,,procesie starszych pa­

nów" (rozprawa Piekuckiego, Andrzejewskiego
i towarzyszy} przyjęty został przez ogół społe­
czeństwa z uczuciem ulgi. Sąd uznał winę o-

skarżonych w pełni za udowodnioną, za co ska­
zał zwyrodnialców i ich popleczniczki na kary
więzienia od sześciu miesięcy do trzech łat. Je­
dnocześnie czołowi ,,bohaterowie" tej wstrętnej
afery seksualnej (Piekucki, Andrzejewski i pro­
stytutka Genslerowa) skazani zostali na utratę
praw obywatelskich przez lat pięć.

Jak się dowiadujemy, wszyscy skazańcy, za

wyjątkiem p. Hirschberga, zamierzają od wyro­
ku sądu pierwszej instancji założyć apelację.

Robotnik popełnia samobójstwo.
Z Dolnej Grupy (pow. świeckiego) donosi

nasz korespondent:
Targnął się na swe życie robotnik Ryngwel-

ski Władysław, lat 48, zamieszkały w Dolnej
Grupie. Wymieniony położył kres swemu nędz­
nemu życiu przez powieszenie się. Przyczyną
samobójstwa był rozstrój nerwowy.

,___-o__-___

fkeimno-
Nowy wikary. W związku z odejściem ks.

Mechlina przybywa do nas nowy wikary ks.
Kein z Mokrego pod Toruniem.

Zmiany osobowe .u księży Pallotynów.
Wszyscy 3 księża Paliotyni — ks. rektor Zara­
za, ks. prof. Chudziński i ks. prof. Szumliński
zostali przeniesieni na inne placówki, a miano­
wicie: ks. rektor Zaraza i ks. prof. Chudziński
do Montevideo w Paragwaju, a ks. prof. Szum­
liński do Suchar w Wielkopolsce.

gppdfiao

Poświęcenie cmentarza. Z inicjatywy’ ks.

prób. Deji urządziła parafja topoleńska nowy
piękny cmentarz, położony na stokach gór nad

szosą. Poświęcenie tego cmentarza odbyło się
w ub. niedzielę. Po nieszporach wyruszono w

procesji na cmentarz, w której brały udział licz­
ne miejscowe zrzeszenia ze sztandarami oraz

wierni. Aktu poświęcenia dokonał ks. prof.
Czapiewski z Gołuszyc, który zarazem wygłosił
na cmentarzu piękne i wzruszające kazanie.

Pierwsza komunja św. W święto Wniebo­
wzięcia N. P . M . tradycyjnym zwyczajem dzieci
z paraiji topoleńskiej obojga płci przystępowa­
ły do pierwszej komunji św., udzielonej im

przez miejscowego proboszcza ks. Dcję. Pięk­
ny to był widok, jak te drogie cherubinki, przy­
brane odświętnie, w radości i pokorze ofiaro­
wały swe czyste serduszka Bogu. Niezapomnia­
na to chwila, pozostająca w pamięci aż do
śmierci.

Osobiste. W miejscowym kościele parafial­
nym pobłogosławiony został związek małżeński}
pomiędzy p. Leokadią Steinówną, córką ogólnie
poważanego obywatela z Lub. Lipiny a p. Kle­
mensem Piotrowskim, szanowanym kupcem Z

Niem, Łąkiego. Nowożeńcom ,,Szczęść Boże!^

Organizacja SMP. żeńskiej. Z inicjatywy;
ks. prób. Sarnowskiego zorganizowano tutaj
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej żeńskiej. Na;
zebraniu organizacyjnem wybrano nast. zarządi
ks. prób. Sarnowski patron, pp. Krakowska Z.

prezeska, Wilczyńska A. sekretarka, Domańska
M. skarbniczka, Pipowska M. z Rudzińka ko­
mendantka, Szarkowska H. z N. Glinek gospo­
dyni, Krakowska K. bibliotekarka, Piętówna,
Hoppówna z Serocka, Stachowska z Rudzińka
i Szczygielska z N. Jasińca ławniczki.

Ogólny kryzys gosDOdarczy
ll!l!!IUII!l!llllll!!ll llll!IIIII!!lll!IIIIIllllllllilll!llllllill!ll!ll!P

przyczynia się do skreślenia niektórych wydatków. Oszczędzanie

jednak na abonowaniu gazety jest fałszywe 1

Dziś każdy człowiek wiedzieć powinien nie tylko co się

dzieje naokoło niego, w jego najbliźśzem otoczeniu i sąsiedztwie,
lecz co się dzieje na całym świecie.

Informatorem takim jest nasz

,,DZIENNIK BYDGOSKI"
który mając wszędzie korespondentów, podaje swym czytelnikom masę wiadomości.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą", ul. Cheł­

mińska i ,,Pod Koroną", ul. Wybickiego.
Kino Apollo: ,,Straszna noc”.
Kino Gry!: ,,Obława w Paryżu".
Kino Orzeł: ,,Tancerz, któremu siępłaci".
Kino Nowości: ,,Prorok ulicy" i ,,Charlie ja­

ko ta,peciarz".
Osobiste. W kościele farnym pobłogosławi!

ks. Andrzejewsksi z Tczewa związek małżeński

p. Maryli Lubnerówny z p. Wacławem Andrze­
jewskim, znanym adwokatem grudziądzkim.
Młodej parze ,.Szczęść Boże!"

Kradzieże, Kiedrzyński Karo!, rtm. z C. W,
K. (ul. Narutowicza 22) zgłosił kradzież zegar­
ka, portfelu z 40 zł gotówki, papierośnicy i spo­
dni ogólnej wartości 500 zł. Kradzieży doko­
nano przez otwarte okno na I. p. Miniszewski

Bogumił, rotm. z C. W . K. (ul. Chełmińska 70)
zgłosił kradzież rozmaitych rzeczy wartościo­
wych na sumę 600 zł. Sprawca wszedł przez
otwarte okno na parterze. Lipińska Wanda (ul.
Lipowa 45) zgłosiła kradzież 2 płaszczy dam­
skich z przedpokoju wartości 120 zł. Brzozow­
ski Henryk, handlowiec (ul. Sobieskiego 16)
zgłosi} kradzież złotego zegarka wartości 500 zł.
Grużlewska Ludwika (ul. Nadgórna 64) zgłosiła
kradzież bielizny i 12 zł gotówki z mieszkania
w czasie jej pobytu na targu. ReizOwa Marta

(ul. Sobieskiego 14) zgłosiła kradzież 3 ubrań

męskich wartości 300 zł.
Ruch na Wiśle. W dniu 14 bm. wyruszyła z

Grudziądza wycieczka składająca się z przeszło
.100 osób na statku ,,Faust" do Gdańska, Gdyni

w dół rzeki. Zaś w dniu 15 bm. na statku ,,Mi­
ckiewicz" wyruszyła wycieczka z Chełmna do

Nowego n. Wisłą. Pogoda sprzyjała jednej i dru­
giej wycieczce, tak, że zachęcić wypada towa­
rzystwa, aby skorzystały z tej dogodnej, a tak

miłej i przyjemnej komunikacji wodnej, jaką da-

je nam Żegluga Rzeczna ,,Vistula", a warto dla­
tego szczególnie, że jest bodaj najtańszym, środ­
kiem lokomocji.
Polska Żegluga Rzeczna ,,lfistula"

Kryzys gospodarczy daje się odczuwać wszę­
dzie; to też nic dziwnego, że szuka się źródeł
lub sposobów ,oszczędności we wszystkich dzie­
dzinach naszego życia gospodarczego. Wchodzi
to w rachubę i w dziedzinie komunikacji. Przy­
pomina się ludności korzyści, jakie dają drogi
wodne, stąd też w tym roku Polska Żegluga
Rzeczna ,,Vistula" obniżyła stawki pasażerskie
i towarowe o 50%.

Wobec tego, że stawki pasażerskie i towaro­
we są tak niskie, że naprawdę mogą konkuro­
wać z wszelką inną lokomocją tak taniością jak
i szybką dostawą towarów, kupiectwo nasze z

Sandomierza, Warszawy, Łodzi, Gdańska i Gdy­
ni korzysta z tych dogodności, gdyż jest sumien­
nie i sprawnie obsługiwane.

Kursują dwie linje i to z Grudziądza w kie­
runku Tczewa, Gdańska oraz Chełmna, Torunia,
Włocławka, Płocka, Warszawy. Trzecia linja
kursuje pomiędzy Warszawą a Sandomierzem.
Podróż z Grudziądza do Warszawy trwa około
30 godzin, z Warszawy do Grudziądza około 25

yOTdon.
Uroczystą akademię z okazji rocznicy ,,Cudu

nad Wisłą" urządziło tutejsze S. M. P. Na pro­
gram złożył się koncert własnej orkiestry, de­
klamacje itd. Ubolewać trzeba, że obywatel­
stwo nie raczyło poprzeć tej uroczystości i wy­
kazać młodzieży sympatji dla jej pracy na niwie

religijnej i narodowej.
Nadzwyczajne walne zebranie Tow. Męż­

czyzn Katolickich zagaił przy licznym udziale

członków zast. prezesa p. Wł. Kaszewski. Po

odczytaniu przez sekretarza protokółu wybrano
przewodniczącym jednogłośnie p. Pawła Gnio­
tą, który dziękując za wybór, przemówił w

serdecznych s!owach do zebranych. P . dr. Buk-
sakowski wygłosił bardzo pouczający referat na

temat: ,,Trychiny, ich rozwój oraz objawy za­
trucia trychinami".

UjĘciE niBbBzpiBCznB] szajki szantażystów
ag pofii sncnBcai ,,Iajoeśo Detelftsjwo”.

Chcieli wysadzić w powietrze dom dentystki w Chojnicach. - Sześciu członków szajki
pod kluczem. - Gorliwi czytelnicy ,,Tajnego Detektywa”.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego°).

Chojnice, 16. 8. Policji naszej udało się
zaaresztować wielce niebezpieczną szajkę szan­
tażystów, która rozpoczęła dopiero swą ,,dzia­
łalność" na naszym terenie, lecz zaraz po pierw­
szym występie wpad!a w ręce policji.

Dentystka p. Elza Jager, zamieszkała w

własnym domu przy ul. Dworcowej, otrzymała
anonim z pogróżkami. Autor listu wzgl. autorzy
pod groźbą wysadzenia domu w powietrze za-

pomocą bomby żądali złożenia 500 złotych, po­
nieważ pieniądze te szajka — jak w liście zapo­
dała — potrzebuje na wyjazd do Berlina.

P. Jager zawiadomiła natychmiast policję,
która podjęła obserwację miejsca, w którym
miały być złożone pieniądze i to ustęp na tut.

dworcu kolejowym.
Podłożony list nie został zabrany po kilku

godzinach przez szajkę z umówionego miejsca,
lecz do p. Jager wpłynął drugi list z pogróżka­
mi. Po powtórzeniu podłożenia listu w ustępie
na dworcu szajka, przeczuwając, że w pobliżu
znajduje się policja, po list nie przyszła i zno­

wu wysłała list, w którym groziła p. Jager za­
mordowaniem.

Urządono tedy w pobliżu dworca kolejowe­
go obławę która dała wprost nadspodziewane
wyniki. Za wałem kolejowym pod Lichnowami

ujęto całą szajkę szantażystów, którzy przybyli
do Chojnic w dniu 10 bm. i trudnili się żebra­
ctwem w pobliżu dworca kolejowego. Są to:

Jerzy Rosenfeld, żyd, lat 20, z zawodu elektro­
technik z Warszawy, ul. Zielona 52, Feliks Ga-

brych, lat 28, z zawodu stołowy, z Poznania, ul.
Winiecka l, Ignacy Potrzywińśki, łat 36, ro­
botnik, z Czerska (pow. Chojnice), Paweł Kate-

juk, lat 27, robotnik, z Bagonia (pow. Kobryri),
Józef Michalski, lat 27, robotnik, z Dobrów

(pow. Stobnik), Jan Stoltmann, lat 21, robotnik,
z Chojnic, ul. Pietruszkowa 24.

W dochodzeniach ustalono, że list z pogróż­
kami pisany był przez Ignacego Pokrzywińskie-
go, którego rękopis zgadza się z pismem w li­
ście ,otrzymanym przez p. Jager. Wszystkich
osadzono w więzieniu karno-śledczym przy ul. 1

Pietruszkowej.
Nadmienić wypada, że aresztowani byli gor-

liwemi czytelnikami ,,Tajnego Detektywa", któ­
rego kilka egzemplarzy mieli w posiadaniu. A

więc nauka ,,Tajnego Detektywa" nic poszła w

las. Jest on najodpowiedniejszą lekturą dla

tych, którzy nie są w swoim ,,fachu" dostatecz­
nie wykwalifikowani.

Znowu napad w powiecie świeckim.
Z Kolonji Ostrowickiej powiatu świeckiego

donosi nasz korespondent:
W poniedziałek 15 bm. wczesnym rankiem

szedł drogą przez las prowadzącą od Dębin do
Widlic. robotnik Pulcyn Jan, lat 48, zamieszkały
w Półwsi, powiatu świeckiego. Nagle wybiegło
do niego z pobliskiego zagajnika dwóch niezna­
nych drabów, którzy zatrzymawszy biednego
robotnika, pod groźbą użycia rewolwerów, ja­
cie trzymali w ręku, żądali wydania pieniędzy.

Robotnik, nie mając przy sobie ani grosza,
oświadczył napastnikom, że pieniędzy niemaj
wówczas przystąpiwszy do niego, przeszukali
kieszenie, w których pieniędzy ani innych war­
tościowych przedmiotów nie znaleźli, poczem u-

Iotnili się w przyległy ias.

Przestraszony robotnik przybywszy do wsi,
doniósł o tem policji, która niebawem wdrożyła
dochodzenia za bandytami.



Nr. 189.
,,DZIENNIK BYDGOSKI", pi§tek, dnia 19 sierpnia 1932 r. Str. 7.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku po­

cząwszy apteka , .Pod Lwem", ul. Król. Jadwigi.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

W czwartek 18 bm. o godz. 20 tani czwartek.
Dana będzie poraź ostatni operetką J. Jąrno pt.
,,Krysia leśniczanka”.

W piątek 19 bm. teatr nieczynny.
W sobotę 20 bm. operetka Kąlmąna ,.Baja-

dera" z gościnnym występem Elny Gistedt.
Kino Światowid: ,,Przekleństwo złota".
Kino Pałace: ,,Arka Noego".
Nieszczęśliwy wypadek spowodowany lekko­

myślnością, 4-letni Sołtysiak Kazimierz, ząm.
w Toruniu (ul. św. Katarzyny) został kopnięty
w głowę przez konia, biegającego luzem w las­
ku przy ul. Czerwona Droga tak niebezpecznie,
iż musiano go odstawić do szpitala miejskiego,
skąd po opatrzeniu lekarskiem zabrano go do
domu. Konia przytrzymano i odprowadzono do
rakarza Liedtkcgo przy Szosie Chełmińskiej do

chwili zgłoszenia się prawego właściciela. Do­
chodzenia w toku.

Zginął w nurtach Wisły. Podczas kąpieli w

Wiśle na Kępie Wiesego w Toruniu utonął 19-
letni Pawlus Andrzej, zam. w Toruniu przy ul.

Konopnickiej 19. Zwłoki wydobyto po upływie
10 minut, jednak denata mimo natychmiastowej
pomocy lekarskiej nie zdołano przywrócić do

życia.
Tow. Kupców Chrześcijańskich w Toruniu.

W czwartek 18 bm. o godz. 20 odbędzie się w

sali Tow. Kupców Chrzęść, przy ul. Żeglarskiej
nr. 1 zebranie plenarne Tow. Kupców Chrzęść.

Związkowe zawody sportowe S. M, P. W so­
botę i niedzielę, dnia 20 i 21 bm. odbędą się
staraniem Katolickiego Związku Polskiej Mło,­
dzieży Męskiej na boisku sportowem w Toruniu
doroczne zowody sportowe przy udziale zawod­
ników z całego województwa pomorskiego.

Zawody Legii - T. K. L. T.

w Toruniu.

Dla mającego zwykle powodzenie T. K. L. T.

ostatnie zawody wypadły niezbyt dobrze.
U gości z Legji dały się zauważyć dobry styl,
wyższość pod względem technicznym, więcej
zwinności i elastyczności. Drużyna toruńska

wyróżniała się natomiast jedynie ambicją. Prze­
bieg zawodów byi naogół dość interesujący.

Nie obyło się bez incydentu, dla którego
drużyna poznańska opuściła boisko. Po wyja­
śnieniu tego przykrego zajścia powrócili goście
do dalszego współzawodnictwa. Wynik zawo­
dów wypad! ńa korzyść gości 4:2.

. Zachowanie się drużyny poznańskie} widzo­
wie przyjęli ze słusznem oburzeniem. Ustąpie­
nie bowiem z boiska podczas rozgrywki dlate­
go, że nie została zapłacona przyrzeczona kwo-

ta, najeży w stosunku do sportowców uważać

conajmniej za ubliżające klubowi i sportsme-
n°m. Świadczy to, że nie tyle chodzi tu o sport,
ile o zyski pieniężne.

Był to zgrzyt zupełnie zbędny, którego w

przyszłości należy unikać.

Promowa w szkole artylerji
w Toruniu.

W pamiętny dzień święta ,,Cudu nad Wisłą"
opuściło mury tutejszej Szkoły Podchorążyeh
artylerji 98 oficerów. Uroczystość tę rozpoczę­
to nabożeństwem, odprawionem przez ks. prał.
Sienkiewicza. W pierwszych rzędach zasiedli:

inspektor artnji gen. dyw. Norwid-Neugebauer,
gen. dyw. Prych, komendant pik. Gnoiński.

Po odsłonięciu pamiątkowej tablicy śp. pik .

Barthla de Weydenthala nastąpiło odczytanie
rozkazu dziennego i dekretu nominacyjnego. W

czasie odczytania podpisu Pana Prezydenta od­
dano 4 strzały armatnie.

Na zakończenie pierwszej części uroczysto­
ści odbyła się przed gen. Norwid-Neugebauer-
em defilada dywizjonu, poczem w ujeżdżalni od­
było się odsłonięcie tablicy prymusów i wręcze­
nie świadectw. Do absolwentów szkoły prze­
mówił gen. Norwid-Neugebauer, wręczając pry­
musowi szkoły podpor. Janowi Wojciechow­
skiemu szablę, ofiarowaną przez Pana Prezy­
denta. Na zakończenie odbyło się wręczenie
absolwentom dyplomów i pamiątkowych od­
znak oraz wspólny obiad.

Hanie gbjii w httiei ii!ini miO
Ustępstwa magistratu spaliły na panewce. - Stanowisko

rzemiosła rzeźnickiego jest pewne i zdecydowane-
Dla rzeźni miejskiej nastały wakacje.

/ Doczekaliśmy się zapowiedzianego i ,spodzie­
wanego ,,strajku" rzeźnickiego. Mimo wyzna­
czonego terminu co do Odpowiedzi że strony
magistratu, do porozumienia nie doszło. Odpo­
wiedzi oficjalnej magistrat nie nadesłał, otwar­
cie mówiąc, zignorował sobie rzemiosło, na któ­
rego barki fak chętnie chciałby ten nowy ha­
racz nałożyć.

Zdajemy sobie wszyscy dokładnie sprawę,
że nie wolno nam zapominać o naszych szere­
gach bezrobotnych i niema wśród rzeźników

chyba żądnego, któryby chciął uchylać się od

tego obowiązku, przeciwnie — czyni każdy ty­
le, ile w jego mocy. Jesteśmy wolnymi obywa­
telami, równymi wobec prawa, a do dobrowol­
nej ofiary na bezrobotnych rzemiosło rzeźnickie
nie pozwoli siebie zmusić.

Zebranie, które odbyło się pod sprawnem
przewodnictwem starszego cechu , Lewińskiego,
było wyrazem solidarności i zrozumienia cięż­
kiego dzisiejszego położenia.

Postępowanie magistratu wobec rzeźników

przyjęli obecni jako zwykle ignorowanie, wobec

czego, honorując swą pierwszą ultymątywną re­
zolucję, postanowili jednogłośnie z dniem dzi­
siejszym zaniechać uboju w toruńskiej rzeźni, a

korzystać z daleko tańszych w okolicy.
Stanowisko, jakie zajęli toruńscy rzeźnicy,

jest nieugięte. Zdają oni sobie w zupełności X
tego sprawę, że mogą natrafić na pewne szyka­
ny czy utrudnianie ze strony czynników zain­
teresowanych, są jednak pćwni, że tylko w ten

sposób uchronią się przed ruiną, jaka im zagra­
ża. Toruń bowiem nie pierwsze miasto, gdzie
podobny strajk zaistniał, a jak doświadczenie

wykazało, postulaty rzemiosła nietylko że zo­
stały zawsze uwzględnione, ale nadto upomyt
magistrat poniósł poważne szkody z tytułu bra­
ku wpływów.

Każdy z ciekawości zapyta sam siebie, czyj
podobny strajk wytrzyma na dalszą metę? Łat­
wo znajdziemy na to odpowiedź, skoro uwzglę-
nimy dwa choćby zasadnicze momenty — jak
jest on wśród rzeźników zorganizowany i jakie
konsekwencje mogą wyniknąć z tego dla mia­
sta.

Dostosowanie się rzeźnictwa do strajku nio
natrafia na żadne nadzwyczajne trudności. Mo­
że to być najwyżej nieco mniej wygodne, V

każdym jednak razie ubój zamiejscowy kalkulo­
wać się będzie znacznie taniej niż w rzeźni

miejscowej, a co najważniejsze, na pokrycie za­
mierzonej nadwyżki nie będzie potrzeba ucie­
kać się do proponowane) przez magistrat zwyż­
ki cen za artykuły mięsne. Nadto skłądowcy po­
stanawiają nie nabywać mięsa od hurtowników,
którzyby w czasie strajku ubijali w miejscowej,
rzeźni. Codziennie specjalna delegacja zawod".-
wa pilnować będzie, ktoby z pod solidarności
i postanowienia się wyłamał, by cech postępo­
wanie takie mógł napiętnować i należycie siej
do niego ustosunkować. -

Przyczyni się to do zwiększenia bezrobotń%
w Toruniu, tysiące złotych miast do rzeźni mie?l

skiej, wpłyną do zamiejscowych, wyrośnie tajn(fl
ubój i co najważniejsze, rzeźnia miejska stanic!

się rzeźnią eksportową. Przyjrzyjmy się jednak
jakie były dotychczasowe wpływy z uboju. Za

ubój miejscowy płacili rzeźnicy około 40 tys. A

miesięcznie. Ż uboju na eksport wpływy wyno­
siły zaledwie 13—15 iys. zł rocznie! Liczby te

mówią zo siebie. Skoro to nie starczyło na poo
trzeby miejskie, gdzie znajdzie się wyjście na

załatanie luki, jaka powstanie wskutek strajku r(
Przyczynić się to może do zachwiania goj

spodarki miejskiej i spowodować jeszcze więk­
sze zadłużenie.

Dla dobra interesów miasto należałoby dojśe
jak najwcześniej do porozumienia, nie zapomi­
nając nigdy o tern, że każda presja wywołuje
reakcję i że dla obrony w ręku rzeźników po-
zostaje jeszcze ważny czynnik: ograniczenie u,­
boju i konsumcji.

Pozatem zebrani postanowili zbierać się co-

najmniej co drugi dzień na zebrania celem in­
formowania się o przebiegu strajku i postano­
wieniach magistratu, na czem posiedzenie za­
kończono hasłem ,,Rzeźnictwu cześć”.

Następnie nadzwyczajne walne zebranie w

piątek o godz. 19

zobrazował całą historję Bractwa Kurkowego.
Dalej przemawiali zastępca starosty Piwnicki,
w imieniu magistratu zast. burmistrza Hempel,
sędzia Kolasiński oraz strzelmistrz okręgu bał­
tyckiego Held z Starogardu.

Po wspólnem śniadaniu, wydaneta przez
miejscowe Bractwo Kurkowe, nastąpiło uroczy­
ste otwarcie strzelania. Po przemówieniach od­
dano strzały honorowe na cześć Rzeczypospoli­
tej, Prezydenta Mościckiego oraz armji polskiej,
Strzały zostały oddane przy dźwiękach hymnu1
narodowego.

Wynik strzelania:

Tarcz królewska okręgu bałtyckiego: Królem

okręgu bałtyckiego został strzelmistrz okręg.
Held ze Starogardu, I. rycerzem Ertmańśki z

Wejherowa, II. rycerzem Leingartner ze Staro­
gardu.

Tarcz honorowa: 1. Kiedrowski Klemens -

Tczew, 2. Feldmann - Tczew, 3. Łobocki -

Gdynia.
Tarcz mistrzowska: 1. Rozkwitalski - Pel­

plin, 2. Zereczek - Gdynia, 3. Andrecki - Tczew.
Tarcz ,,Bałtyk’4: 1. Boh’ke - Starogard, 2.

Hanemann - Tczew, 3. Świtalski - Tczew.
Tarcz ,,Tczew": 1. Weisner - Starogard, 2.

Szczygielski - Tczew, 3. Bóhlke - Starogard.
Tarcz mistrzowska ,,Sambo’ra": 1. Bractwo

Kurkowe Tczew, 2. Bractwo Kurkowe Staro­
gard, 3. Bractwo Kurkowe Gniew.

ZMARLI:

Ś. p, Franciszek Mit!ewski z Pelplina,
lat 30.

Ś, p, Juljusz Wojtowicz z Poznania, em.

inspektor Kolei Państwowych, lat 80.
Ś. p, Marja z Calków Sarnowa z Pozna­

nia, lat 53.
Ś. p . Franciszek Ciesielski z Leszna, em.

kierownik szkoły, lat 83.
’

Ś. p . Ignacy Kuchta z Dąbrówki, pod
Starogardem, weteran powstania z 1803 r.,
lat 92.

ś, p. Józefa z Maciejewskich Roaslerowa
2 In,owrocławia, lat 52.

W święto wykonuje sie pomiary
na Wiśle.

Co na to organa bezpieczeństwa i porządku publicznego.
Kiedy wierny lud polski kornie czoło chylił

u stóp ołtarzy, dzięki zanosząc za błogosławień­
stwo i łaskę, jakich doznała nasza ojczyzna w

pamiętne dni sierpniowe 1920 roku, kiedy nie-

tylko z Polski, ale z całego bodaj świata cywi­
lizowanego tysiączne rzesze katolików, modły
wznosiły na Jasnej Górze ku czci Matki Bo­
skiej, Królowej Korony Polskiej, w Toruniu na

Wiśle zauważyć było można nie do uwierzenia
fakt dokonywania pomiarów Wisły.

Przechodnie przyjęli to ze słusznem oburze­
niem. Jest nietylko karygodnem przekrocze­
niem obowiązujących przepisów porządku pu­
blicznego, ale niekujturalnem nieuszanowaniem

święta kościelnego i obrażeniem świętych uczuć

religijnych. i"Ij’||\
Wiemy, że z każdym dniem los bezrobotnych

nastręcza coraz to nowe kłopoty. Fundusze na

niejedne konieczne prace trudno znaleźć. Sko­
ro to praca terminowa (w co należy bardzo

wątpić) to niech nie odbywa się kosztem głod­
nych bezrobotnych.

Mamy nadzieję, że policja zainteresuje się
powyższem zajściem i winnych gorszącego prze­
stępstwa pociągnie do przykładnej odpowie­
dzialności.

Nie obyło isę przytem bez nieszczęśliwego
wypadku. Przejeżdżająca wycieczka kajakow­
ców, nie zauważywszy rozciągniętej wpoprzek
drucianej liny, najechała na nią i trzy kaja’ki
wywróciły się. Topiącym się wioślarzom po­
śpieszyli z pomocą trzy łodzie. Dwóch wiośla­
rzy dopłynęło do brzegu, ich zapasy żywności
natomiast utonęły.

Wypadek ten dopiero spowodował zaniecha­
nie pracy.

UNISŁAW, Kradzież w biały dzień. Wczo­
raj skrad!i wprost bezczelni złodzieje rower z

paczkami miejscowemu listonoszowi i zbiegli.

Emerytury, Długoletni dyrektorowie państw,
seminarjum nauczycielskiego oraz gimnazjum
pp. Kątek oraz Knechtel zostali przeniesieni na

emeryturę. Wśród grona profesorów seminar­
jum i gimnazjum nastąpią wielkie przesunięcia
oraz przeprowadzi się daleko idącą ,,czystkę".

Nowy starosta w Kościerzynie. W tych dniach

odbyło się w starostwie pożegnanie przeniesio­
nego w stan nieczynny dotychczasowego staro­
sty kościerskiego p. Wacława Malanowskiego,
który swą gospodarką komisaryczną oraz sza­
fowaniem pieniędzy z Powiatowej Kasy Oszczę­
dności doprowadził nieomal cały powiat do ru­
’ny. Agendy starostwa objął nowomianowany
p. Henryk Graff z Płońska.

Wspaniała uroczystość poświęcenia sztanda­
ru Stów. Młodzieży żeńskiej. Stów. Młodzieży
żeńskiej w Kościerzynie obchodziło Ostatnio

nadzwyczaj wspaniałą uroczystość poświęcenia
sztandaru, na którą przybyły liczne druhny i
druhowie z całego powiatu i sąsiednich gniazd.
Już od samego rana zaczęły się zjeżdżać woza­
mi drabiniastemu przystrojonemi odświętnie
w- zieleń z bliżej położonych miejscowości
druhny i druhowie, a dalsi przybywali pociąga­
mi rannemi. Z rynku wyruszono do kościoła

parafjalnego, gdzie ks. prób. Krysiński dokona}
uroczystego poświęcenia sztandaru, przy któ-
rem uczestniczyły chrzestne panie: starościna

Malanowska, burmistrzowa Kamińska, Zrod°w-
ska, Bruska, Sawicka, Ostrowska, Rozynkowa,
Rolbiecka, Tessarowa, Hirszowa, Lewandowska
i Żuławska. Po poświęceniu odbyła się uroczy­
sta msza św., celebrowana przez ks. patrona,
podczas której wygłosił podniosłe kazanie gene­
ralny sekretarz Kat. Zw. Młodz. Polskiej żeńsk.
ks. Rycząkowicz z Pelplina. Po nabożeństwie

odbyła się na rynku przed władzami stowarzy,­
szenia defilada około 1000 osób. Po defiladzie
udali się wszyscy do sali Bazaru, gdzie wygło­
szono okolicznościowe przemówienia i życzenia
oraz wbijano gwoździe pamiątkowe. Po wspól­
nym obiedzie odbyły się zawody sportowe.

Wieczorem o godz. 8,30 odbyło się w sali
Bazaru przedstawienie. Odegrano sztukę pt.
,,D]a Chrystusa".

Stów. Młodzieży Żeńskiej pod prezesurą p.
Kotłewskiej i patronatem ks. Szyuwelskiego
liczy około 160 członkiń i rozwija się wspaniale.
Poświęceniem swego sztandaru dało dowód

jwej tężyzny i żywotności

Tczew.
Srebrne gody małżeńskie. 25-letni jubileusz

pożycia małżeńskiego obchodził mistrz malar­
ski Jan Petroszyńśki wraz z małżonką swą Te­
resą. Jubilatom ,,Szczęść Boże!"

Z ekranu, Tut. kino dźwiękowe ,,Światowid"
wyświetla do piątku wspaniałe arcydzieło fil­
mowe Paryża pt. ,,Jaki papa taki syn" oraz bo­
gaty nadprogram.

Dzika zemsta łobuza nad 72-Ietnim starcem.

Przy przystani K. P . W. nad Wisłą został cięż­
ko poraniony 72-Ietni rybak Piotr Kiedrowski,
zam. przy ul. Żuławy 13, przez znanego tut. po­
rcji awanturnika Franciszka Stankiewicza z za­
wodu ,,łazika". Wskutek ciężkich razów, zada-

nych kijem, staruszek ma w kilku miejscach
przeciętą głowę. Poranionym starcem zaopieko­
wał się przybyły lekarz. Sprawca napadu zbiegł.

Trąba powietrzna. Nad wsią Malinowo i Su-

chostrzygi pod Tczewem szalała trąba powie­
trzna, która wyrządziła szereg szkód, m. in. w

majątku Schwarca huragan zniósł dach stodoły,
który wrył się w ziemię około 100 metrów dalej.

Królewskie kulanie klubu kręglarskfego ,,Bał­
tyk". W kręgielni Hali Miejskiej odbyło się
królewskie kulanie klubu kręglarskiego ,,Bał-
tyk”, Królem na rok 1932 został Pangłisz, I. ry­
cerzem ppor. rez . Pańcierzyński, II. rycerzem
Piotrowski.

Przywódcy harcerstwa
z Anglji, Francji, Węgier, Czechosłowacji i Polski zwiedzili pow. tczewski

W ub. tygodniu z okazji odbywającego się
w Garczynie międzynarodowego zlotu skautów

wodnych przybyli do Pelplina i Radostowa pod
Tczewem w specjalnych samochodach pionierzy
harcerstwa zagranicznego jak f polskiego, któ­
rzy po zwiedzeniu katedry pelpłińskiej udali się
do Radostowa, gdzie zwiedzili zabudowania go­
spodarcze i inwentarz majętność} Radostowo.

Z okazji przybycia gości pp. Skarżyńscy ja­
ko gospodarze wydali na cześć gości bankiet, w

którym wzięli udział zastępca starosty powiatu
tczewskiego Piwnicki, przedstawiciel wojska
kpt. Niemiec, ks. wikary Pończ z Subków, pp.
Skarżyńscy, Lubiński i Radzymiński. Z przy-

byłych gości: harcmistrz i komendant między­
narodowego zlotu skautów wodnych w Garczy­
nie Talarczyk, komendant obozu zagrań. Dzie-

koński, szef reprezent. Olizar, adwokat Muszal-

ski, przyboczny sira Martin’a J. Knotte, dyr.
międzynarodowego biura skautingu sir Hubert
Martin (Anglją), kpt. marynarki angielskiej Coe,
reprezentanci skautów francuskich ks. Jean

Rupp, przedstawiciel harcerstwa węgierskiego
dr. Fidacz i kierownik harcerstwa czechosłowa­
ckiego inż. Wł . Zidlicki. Po spędzeniu kilku go-
dżin mili goście odjechali samochodami w kie­
runku Garczyna.

M-ta i!lraia Budna UEwegii w He.
Pierwsze strzelanie okręgu bałtyckiego.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg.”j

Tczew, W niedzielę i poniedziałek 15 bm.

odbyło się w Tczewie pierwsze okręgowe strze­
lanie Bractwa Kurkowego okręgu bałtyckiego,
połączone z 400-letnim jubileuszem istnienia

miejscowego Broctwa Kurkowego, które zostało
założone w r. 1531 przez Winrycha von Knipp-
rode’na.

W pierwszym dniu tj. w niedzielę w tut. ko­
ściele św. Krzyża zostało odprawione uroczyste
nabożeństwo d wystawieniem Przenajśw. Sakra­
mentu. Uroczyste nabożeństwo odprawił ks.

Andrzejewski, kazanie okolicznościowe wygło­
sił ks. Gajdus.

Po zdaniu raportu uformówono pochód, któ­
ry ruszył do Strzelnicy. Przy gmachu poczty
odebrali defiladę przedstawiciele władz i człon­
kowie zarządu okręgowego. W Strzelnicy od­
była się ponownie defilada, poczem przemawiali
prezes miejscowego Bractwa Kurkowego b. stą-
tosta Dytkiewicz z Ropuch, witając przedsta­
wicieli władz, zarząd okręgu bałtyckiego j przy­
byłe bractwa, należące da okręgu, jsocż.eia
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KALENDARZYK.

Dziś: Heleny ces., Agapita.
Jutro: f Ludwika z Tuluzy, Zebalda.
Wschód słońca: godz. 4,47.
Zachód słońca: godz. 19,19.

Stan pogody.
Po chmurnym i mglistym poranku w ciągu

dnia zachmurzenie zmienne z większemi prze­
jaśnieniami. Ciepło. Słabe wiatry północno-za­
chodnie lub miejscowe.

W Bydgoszczy słonecznie i ciepło. Tempe­
ratura o godz. 10 rano wynosiła 28 st.

Stan

dzisiejszy
o godz. 10

Stan

wczorajszy

DYŻURY APTEK (od 16 VIII - 21 VIII):
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski,

telef. 682.
2) Apteka Pod Złotym Orłem, Stary Ry­

nek, telef. 98.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16,
W niedziele i święta od 11 do 14-tej.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,
uL Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek teatr nieczynny.
REPERTUAR WIDOWISK.

W piątek i w sobotę ostatnia nowość
przebojowa głośnego kompozytora Pawła
Abrahama operetka p. t. ,,KWIAT HAWA-
JU" w malowniczej nowej wystawie.

,,WSZYSTKO Z MIŁOŚCI". Oto tytuł a-

trakcyjnej rewji złożonej z 18 super-prze-
bojów bieżącego sezonu, która ódgraną bę­
dzie tylko jeden raz w Teatrze Miejskim w

niedzielę 21 bm. W dniu tym publiczność
naszego miasta i stali melomani teatru bę­
dą mieli okazję okazania całej swej sym-
patji wyjeżdżającej na dłuższą kurację, nie­
zapomnianej ,,lir. Maricy" znakomitej pri-
madonnie P. Meli Grabowskiej, która wy­
stąpi w przebogatym repertuarze swych
najpiękniejszych pieśni i piosenek. W pro­
gramie wystąpią również gościnnie świetna
Primabalerina wszystkich scen europej­
skich Irena Popielska i niezapomniany ulu­
bieniec naszego miasta i b. reżyser ope­
retki Tadeusz Korab-Laskowski przy współ­
udziale artystów Teatru Miejskiego z p. N.

Morozowiczową, E. Lasowską i J. Bieliczem
na czele. - Bilety już do nabycia w kasie
Teatru. Początek o godz. 8-ej.

TANI PONIEDZIAŁEK W TEATRZE
MIEJSKIM.

Tani poniedziałek dnia 22 bm. wypełni ,,MO­
RALNOŚĆ PANI DULSKIEJ" Gabrjeli Za­
polskiej, oklaskiwana przy otwartej kurty­
nie.Cenyod30grdo3zł.

-

__jo-----

— Osobiste. Pan starosta dr. Bereta po­
wrócił z urlopu wypoczynkowego i objął w

dniu 16 bm. urzędowanie.
— Osobiste. Z dniem 16 bm. powrócił

z urlopu i objął urzędowanie komendant
policji na miasto Bydgoszcz p. Kołaciński.

Kierownik policji śledczej p. komisarz
Lisowski rozpoczął z dniem 16 bm. swój
jednomiesięczny urlop.

Sukces Bydgoszczan
na zlocie skautów wodnych w (aarczynie.

Jak już podawaliśmy w ,,Dzienniku", na

slocie skautów wodnych nad jeziorem gar-
:zyńskiem Bydgoszcz i jej harcerstwo były
;odnie reprezentowane przedewszystkiem
irzez XVI bydgoską drużynę żeglarską,
itóra obecnie dzięki wytrawnemu kierow-
liętwu harcmistrza Wincentego Gordona
jsiągnęła bardzo wysoki poziom.

Rezultaty wytężonej pracy nie dały d!u­
?o na siebie czekać. Docbodf:i nas radosna
wieść, że w ogólnej punkta/cji zlot.u skau­
tów wodnych na 100 drużyn polskich, bio-

rących w nim udział,
BYDGOSZCZANIE ZAJĘLI TRZECIE

MIEJSCE,
wysuwając się w ten sposób na czoło pol­
skich drużyn żeglarskich.

Jednocześnie w dniu 15 bm. odbyły się
na jeziorze garczyńskiem pierwsze mistrzo­

stwa Polski na kajakach, których organi­
zację powierzył Polski Związek Kajakow­
ców drużynie bydgoskiej i jej drużynowe­
mu p. W . Gordonowi.

W regatach o mistrzostwo Bydgoszcza­
nie uzyskali dwa zaszczytne tytuły. W ka-
tegorji dwuosobowych kajaków płócien­
nych na dystansie 10.000 mtr. zwyciężyła
osada: Pabjanowicz - Matuszczak. W kate­
gorii dwójek sztywnych na 1000 mtr. tytuł
mistrzów zdobyli: J?ucia - Nawrocki. Ta
sama osada w biegu na 10.000 mtr. zajęła
drugie miejsce.

Obecnie bydgoscy harcerze wodni po dwu­
tygodniowym, pracowitym a owocnym po­
bycie w obozie nad jeziorem garczyńskiem
wracają drogą wodną od źródeł Brdy do
Bydgoszczy, dokąd przybędą w niedzielę, 21
bm. o godz. 11-ej.

Z bbowsBohbców w Joc!ichcocIi.

Prezes placówki powstańczej Janas z wieńcem oraz poczet sztandarowy ,,Sokola”
jachcickiego.

Nowe zakupy w Muzeum Miejskiem
Mimo zmniejszonego budżetu, jakim o-

becnie Muzeum Miejskie dysponuje na za­
kup dzieł sztuki, zdołano w ostatnich cza­
sach i w tych gorszych warunkach powięk­
szyć artystyczne zbiory o kilka dzieł nieco­
dziennego znaczenia. 1 tak zakupiono dwa
piękne obrazy znanych pejzażystów, miano­
wicie Stefana Filipkiewicza ,,Zimę w Ta­
trach" i Stanisława Czajkowskiego ,,Sosnę
nad wodą", następnie Henryka Siemiradz­
kiego obraz olejny ,,Przy studni”, Stanisła­
wa Lentza słynny ,,Autoportret z portretom
Frenkla", Wandałina Strzałeckiego szkic o-

lejny do obrazu ,,Śluby Jana Kazimierza"
i ,,Głowę starca", Stanisława Zawadzkiego

,,Śmierć ks. Skorupki" oraz z wystawy Szu-
kalszczyków dwie kompozycje rysunkowe,
w tem Boratyńskiego ,,Cecorę" i Ziemitruda
,,Miłością cię zmuszę".

Celem powiększenia działu malarstwa
regjonałnego - miejscowego, nabyto kilka
nowych widoków bydgoskich Jerzego Rup-
niewskiego, zaś kolekcję M. A. Piotrowskie­
go zasilił nieduży, zato pełen artystycznych
zalet obraz, przedstawiający śmierć królo­
wej Jadwigi, którą opłakuje Władysław Ja­
giełło.

Wszystkie powyższe dzieła są wystawio­
ne w galerj i Muzeum i w godzinach zwyk­
łych oglądane być mogą

15 pułk aetySerii lekkie!
obchodzi! swoje święto.

W dniu ’wczorajszym, 17 bm., 15. pułk ar­
tyl’erii lekkiej obchodził swoje doroczne
święto pułkowe, które odbyło się ściśle w

ramach wewnętrznych.
15. pal jest najstarszą z pośród stacjo­

nowanych w Bydgosz’czy polską formacją
woiskową. Powstał jeszcze w r. 1S19 w Po­
znaniu, jak 1 pułk artyl’erji wielkopolskiej.
Brał udział w walkach powstania wielko­
polskiego, w bojach o Lwów, wreszcie w ca­
łej kampanji bolszewickiej i wszędzie zapi­
sywał Lohaterskiemi czynami karty swej
kroniki wojennej. Szczególnie wsławił się
15. pal wałkami pod Mińskiem, których pa­

mięci poświęcone jest doroczne święto puł­
kowe.

Święto tegoroczne rozpoczęto w przed­
dzień żołnierskim obyczajem wzruszającym
apelem poległych na dziedzińcu koszaro­
wym. Dzień uroczysty rozpo’częto Mszą św.,
poczem odbyła się deiilada. Po obiedzic ura­
dowały się żołnierskie serca w T’eatrze, gdzie
dano specjalne dla 15. pal przedstawi’enie.

15. pal cieszy się u społeczeństwa byd­
goskiego sympatią, na którą w pełni zasłu­
guje i którą na pewno potrafi utrzymać w

claiszym ciągu.

PUŁKOWNIK THIEL,
komendant Związku Powstańców i Woja-
ków dzielnicy wielkopolskiej przyjmuje od

prezesa Grodzkiego raport.

— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej za-’

wiadamia, że kancelarja szkoły czynna jest co­
dziennie od godziny 10 do 12 przed południem
i przyjmuje dalsze zgłoszenia uczniów i uczenie
do szkoły. Warunki przyjęcia: ukończenie 7-

klasowej szkoły powszechnej lub najmniej
3 klas szkoły średniej ogólnokształcącej i po­
nadto egzamin wstępny z języka polskiego
i arytmetyki.

P/emjowe kulanie ,’)o’ r goRzu’.u"
W dniach 14 i 15 bm. odbyło się na kr_ą-’

giełni p. Wincentego Kujawskiego kulanie
o nagrody, urządzone z ramienia Klubu Krę-
glarskiego ,,Dobry Rzut". Udział w kula­
niu brali liczni kręglarze zrzeszeni i nie-
zrzeszeni. Rzucano po 5 kul.

Wynik premiowego kulania był nastę­
pujący:

I. nagr. Leszczyński, punktów 41 (nie­
zrzeszony); II. nagrodę Nowaczyk, pkt. 40
(niezrzeszony); III. nagrodę Graczkowski,
pkt. 40 (,,Kręglorzut"); IV. nagr. Płażalski,
pkt. 40 (,,Polonia"); V. nagr. Muller, pkt. 39
(,,Polonia"); VI. nagr. Balcer, pkt. 39 (,,Do­
bry Rzut"); VII. nagr. Ciupek, pkt. 39 (,,Do­
bry Rzut"); VIII, nagr. K . Kujawski, pkt. 38
(,,Dobry Rzut"); IX. nagr. Klorek, pkt. 37
(,,Dobry Rzut"); X. nagr. Formański, pkt. 36
(,,Klub Dziennikarski").

Po rozdaniu nagród przez prezesa ,,Do­
brego Rzutu" p. K. Kujawskiego, odbyła
się fidułka.

Młoda palestra i jej zadania.
Szeregi palestry bydgoskiej rosną pra­

wie z każdym miesiącem. Po śmierci zna­
nych, wytrawnych prawników, jak Wierz­
bicki. Sobiecki, Maciaszek i Morawski za­
pełnił ich luki zastęp młodego pokolenia
prawniczego, które z werwą podejmuje
sztandar dawnej palestry polskiej, by z

godnością zawodową zatknąć go na szczy­
tach baszty Sądownictwa Polskiego dla u-

trwalenia fundamentów naszego Państwa
i ku pożytkowi społeczeństwa.

Oby polska palestra wzięła na siebie tę
wielką rolę, co adwokatura francuska, na

której barkach spoczywa w wysokiej mie­
rze ciężar funkcyj państwowych i społecz­
nych. Synowie Temidy polskiej nie mogą
uchylać się od tego zaszczytnego, acz trud­
nego obowiązku, choćby dlatego, że Polska
jako młody, twór państwowy po przerwa­
nym rozwoju od r. 1772 odrobić musi to,
co inne kraje półtorawiękowem doświad-

czeniem ułożyły jako normę nowoczesne­
go życia zbiorowego; młody polski świat
prawniczy, z zawodu wygimnastykowany
w kategoriach prawnych, musi w przyspie-
szonem tempie stworzyć magazyn prawi­
deł społeczno-państwowych, z których ży­
cie polskie czerpać może swoją moc i roz­
pęd mocarstwowy. To też społeczność pol­
ska z pilną uwagą śledzi swoich kapłanów
prawa, czy godnie spełn,ia,ją apostolstwo
togi palestranckiej, lub też ograniczają się
do skromnej roli ,,rzemiosła" swego za­
wodu.

Jeżeli jest prawdą, że każda warstwa

społeczna, każdy zawód ma ściśle okre­
ślone zadanie do spełnienia w aparacie
zbiorowego życia, jak i poszczególne kółka
we werku zegara, to drugą prawdą jest to,
że w tym werku musi być sprężyna, która
swoją elastycznocią ciśnie na koło rozpę­
dowe i zmusza martwy przyrząd do ruchu
i ,,życia". Do roli tej sprężyny społecznej
powołani są ci, co to od wielkiego ołtarza
sprawiedliwości w pontyfikalncj szacie gło­
szą zasady słuszności społecznej i wydają
rozkazy zbiorowego sumienia uświęconego
autorytetem powszechności uszlachetnio­
nej, nie mniej powołani są ci, których za­
daniem jest skrupulatne przygotowanie i
torowanie drogi do społecznej prawdy.

Jak martwa sprężyna w zegarku musi
być z twardej, szlachetnej stali, by zazę­
bienia mechanizmu prowadziły wskazówkę
z astronomiczną dokładnością ruchów ciał
wszechświata, tak samo sprężyna zbioro­
wego życia społeczeństwa posiadać musi
przymioty stali wytrwałości i prawości
charakteru.

Gdy spojrzymy wstecz na niedawno mi­
nione lata niewoli naszego narodu, z ła­
twością spostrzegamy, że ówczesna kształ­
cąca się młodzież polska wszystkich wy­
wyższonych zawodów splotła się jakby w

jedną potężną linę okrętu oceanicznego,
która ratowała kotwicą nadziei rozbitki
nawy narodu przed szalejącą burzą zagła­
dy. I dziś tak być musi, jednakże gdy on­
giś chodziło o to, by drzemiące polskie ży­
cie nie wygasło w popiele klęski rozbio-

rów, to dzisiaj inwestycja energii narodu
musi doznać sta,annego podziału pracy.

Fundament i zręby gmachu Państwa
stanowić muszą głęboko przemyślane usta­
wy zasadnicze, które, wywodząc ród swój
z ducha polskiej przeszłości, winne być za­
razem emanaeją poglądów i potrzeb doby
bieżącej. Te dwa pierwiastki muszą się
stopić w jedną harmonijną całość, by sta­
nowiły absolut państwowości odrodzonej
Polski. Rozwiązanie tego problematu na­
leży do pilnego zadania gildy polskiego
prawnictwa; w pierwszym ogniu stanąć
musi do tej pracy młoda falanga polskiej
pal’estry; ona to bezpośrednio dotyka gołą
dłonią życia społe’cznego, ona to z pierw­
szej ręki odbiera bryłę umysłu narodowe­
go, ona to odczuwa niesfałszowany oddech
zbiorowości, ona to zagląda w niezmąconą
toń duszy społeczeństwa, — jej się obja­
wia pierwotność pojęć szerokiego gminu.

Ta codzienna społeczność, przekraczają­
ca gęstym sznurem progi kancelarji adwo­
kata, jest jak otwarta księga, pisana nie-

zgrabnemi, ale czytelnemi literami; trzeba
sobie zadać ten trud, młoda palestro pol­
ska, by czytać z tych codziennych kart,
które w niezdarnym układzie zdania skła­
da genjusz Polski przez usta prostego wie­
śniaka lub pracowitego rzemieślnika; na

biurku adwokackiem tam tkwi utajony,
nieprzebrany skarb ,,materjałów i moty­
wów" polskiego ustawodawstwa.

Dr. Jurek,

— Koncert klasycznych aryj. Turzański
Władysław, znakomity artysta-śpiewak wy­
stąpi w poniedziałek, 22 bm. o godz. 8 wie­
czorem w Klubie Polskim. Akompańjuje
p. Jani-cka, pianistka. Bilety można nabyć
w księgarni p. Idzikowskiego i w Klubie
Polskim.

— Wieczorne kursy handlowe przy miej­
skiej szkole handlowej rozpoczynają się w

pierwszych dniach września. Bliższych informa-

cyj udziela sekretarjat szkoły.
— Wycieczkę do Rynkowa urządza w pią­

tek 19 bm. Kat. Koło Pań (dawn. Czytelnia).
Wyjazd o godz. 2,30. Sympatyków i gości
o liczny udział prosi Zarząd.
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KINO KRISTA(i
t’ocz. 7 i 9. W niedz. od 3.45

Ceny od 0.49 groszy.

Dziś w czwartek premiera
Wesoła, pikantna komedja erotyczna. Świetny
film ilustrujący przeżycia i awanturki miłosne
młodego dyplomaty. Rewelacyjne szczegóły
z życia arystokracji. Intrygi dworskie. (15658

W Buduarze Dyplomaty
W rolach głównych:

Bstty Compson, Mary Om,
Jeanettg Łoff, Jan Keith.

Prócz tego;
pzabaw

SUM SUMMERVILLE
w arcyzabawnej komedji w 6-ciu aktach
pełnej humoru i dowcipu pod tutułem

OWAJ PECKOWCT
Najnowszy Tygodnik Foxa.

Niebezpieczne skutki

oparzenia słonecznego.
Nowoczesna nauka o pielęgnowaniu ciała

ludzkiego nakazuje coraz więcej stosowanie do

broczynnych naświetlań słonecznych. Światło
słoneczne składa się, jak wiadomo, z dwóch

różnych grup promieni — a mianowicie z dłu­
gofalowych promieni cieplnych i krótkofalowych
promieni o właściwościach chemicznych. Te
właśnie krótkofalowe promienie chemiczne dzia

łają ożywczo na tkanki skórne. Z tego też

powodu stosuje się często w medycynie w celu
leczenia różnych niedomagań cielesnych i cho­
rób skórnych sztuczne ,,słońce górskie", lampą
kwarcową i t. p,, które wytwarzają wspomniane
promienie krótkofalowe. Podczas gdy lekarz
może regulować z całą dokładnością natężenie
i czas działania sztucznego naświetlania, to

przeciętna osoba zażywając kąpieli słonecznych
nie ma możności regulowania natężenia światła
słonecznego, a po części nie zdaje sobie nawet

sprawy z siły działania promieni słonecznych.
Z tego powodu dochodzi często do niebez­

piecznych oparzeń skóry, które zewnętrznie nie

różnią się w niczem od oparzeń ogniem lub

wrzącą wodą. Aby uniknąć bolesnego i trudno

wyleczalnego oparzenia skóry, wskutek nad­
miernego naświetlania promieniami słoneczne-

mi, zaleca się stosować środek, któryby zapo­
biegał skutecznie oparzeniu a przytem nie

zmniejszał opalających własności promieni, sło­
necznych. Najpraktyczniejszą pod tym wzglę­
dem okazała się dotychczas wodnista emulsja
Euceryny, która pod nazwą znanego na całym
świecie Kremu Nivea dostaje się do handlu.
Krem Nivea zawiera jako główny składnik

Euceryt, tłuszcz chemicznie blisko spokrewnio­
ny z naturalnym tłuszczem skóry. Euceryt w

postaci emulsji absorbuje wspomniane krótko­
falowe promienie chemiczne do tego stopnia, że

przy zażywaniu kąpieli słonecznych następuje
pożądane zbrunacenie skóry, lecz nie dochodzi
do przykrych i bolesnych oparzeń. Równocze­
śnie działa Krem Nivea przyjemnie chłodząco
wskutek parowania zawartej w nim wody. Nie

należy oczywiście tak długo czekać, aż chłodzą­
ca woda wyparuje w zupełności, a chłodzący cie­
pło tłuszcz wywoła wprost przeciwny skutek, lecz

w miarę potrzeby należy nacierać co pewien
czas ciało Kremem Nivea. (1202

-- Internat XX. Misjonarzy św. Ducha
w Bydgoszczy, ul. Kujawska 117 przyjmuje
zdrowych, pobożnych, inteligentnych chłop­
ców ną, kandydatów na misjonarzy krajo­
wych i zagranicznych. Utrzymanie 50 zł

miesięcznie,
— Kto znalazł klucz od zamku patentowe­

go, zgubiony wczoraj wieczorem w okolicy mię­
dzy dworcem a ul. Łokietka, zechce go oddać

w redakcji pisma naszego jak najrychlej, gdyż
poszkodowana rodzina nie może się dostać do
mieszkania.

- Najechanie przez motocykl, Mullerowa
Anna, zamieszkała w Jarużynie, pow. bydgo­
skiego zgłosiła, że dnia 13. bm. o godz. 11,45
najechaną została w ulicy Gdańskiej róg Kra­
sińskiego przez moto.cykl ńr. P . Z . 47179.

, r — Starszy inspektor kontroli skarbowej p.
Józei Jankowski w Bydgoszczy przeniesiony
został w stan spoczynku.

Nasze wyprawy do Paryża
po złote runo.

Pojechał aż nad Sekwanę
Djety pobrawszy sute,
Bo próżno rządzić ostrogą —

Potrzeba mieć i walutę.

Więc szukał skarbu dla kraju,
Szukał go w wiełkiej udręce,
Aż znalazł skarb upragniony
W krótkiej pr,zejrzystej sukience.

Nowy zastęp mistrzów w rzemiośle
Egzamin mistrzowski złożyli (w myśl

art. ustawy przemysłowej) w obwodzie Izby
Rzemieślniczej w Bydgoszczy.

W zawodzie szewskim: Kocoń Franciszek
i Kruba Józef z Bydgoszczy; Kowalewski
Antoni z Pruśca pow. Wągrowiec i Poso-
chów Jakób z Szamocina.

W zawodzie cholewkarskim: Kenig To-
wie z Nakla i Króli Abram z Gniezna.

W zawodzie ślusarskim: Liska Karol z

Chodzieży; Lubawy Franciszek z Nakła i
Niklewicz Franciszek z Bydgoszczy.

W zawodzie rzeżnickim: Owczarzak Hie­
ronim, Goździk Wiktor, Smoczyński Wa-

760 nowych oficerów.
Dziennik Personalny M. S. Wojsk, z dnia

15 sierpnia rb. poda.je nazwiska wszystkich
tegorocznych absolwentów szkół podchorą­
żych, którzy mianowani zostali podporucz­
nikami.

Spis jest do przejrzenia w redakcji.
Armji poiskie,j przybyło 423 nowych ofi­

cerów piechoty, 113 oficerów kawalerji, 49
oficerów aeronautycznych, 33 oficerów in-
żyniorji i sapi”"ów, 46 oficerów służby łącz­
ności, 11 oficerów sanitarnych, 2 weteryna­
rzy i 17 oficerów marynarki.

Do 61. p. piechoty wcielono: ppor. Stani­
sława Dworakowskiego, Leona .Jodkę, Hu­
gona Blecherta i Juljana Smyka;

do 62 p, piechoty: ppor. Hieronima Cha-
larpońskiego, Mieczysława Sidzińskiego, An­
toniego Daweckiego, Wacława Kossakow­
skiego, Lutomiła Kozłowskiego;

do 16 p. ułanów: ppor. Aleksandra Za-
rębickiego;

do 15 p, artylerii lekkiej: ppor. Zbig­
niewa Koraszcwskiegó i Florentego Grzesz-
kę;

do 11 dywizjonu artylerji konnej: ppor.
Czesława Dobka,

cław i Szmankowski Franciszek z Bydgosz­
czy, Achtel Ale,ksander, Bonin Alfons i Ka-
ramucki Konrad z Bydgoszczy; Kranz Ma­
rjan z Góry pow. Żnin.

W zawodzie kowalskim: Pietras Cze­
sław z Trzeciewca; Sobczak Stanisław ze

Żnina; Redman August z Jabłówka; Klu­
czewski Waler.jan z Popowic; Pawełczak
Józef z Gościerzyna.

W zawodzie krawiectwa damskiego: Kem­
pińska Itta i Miodowiczówna Janina z Byd­
goszczy; Jaskólska Izabela z Koronowa.

W zawodzie stolarskim: Mąka Józef z

Bydgoszczy; Kemnitz Józef z GołańcZy; Pe-
zacki Paweł z KCyni; Witkowski Bróńisław
i Borowicz Jan z Nakła; Badziński Kazi­
mierz z Barcina.

Wyżej wymienionym przysługu,je prawo
używania tytułu mistrza, jakoteż na mocy
art. 146 ustawy przemysłowej kształcenia
uczni.

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy.

Zakochany krawiec zgubił -

spodnie i obrączki ślubne.
Powracający we wtorek rano od swej na­

rzeczonej szosą toruńską, od strony Solcą, na

rowerze — młody mistrz kunsztu krawieckiego
(nazwisko dyskretnie pominiemy) tak był za­
myślony, że wcale nie zauważył, iż wypadła
mu przytwierdzona do ramiączka roweru teka
skórzana z cenną zawartością. W tece znajdo­
wały się nowe, siwo-br°nzowe spodn,ie, zaś w

kieszeni tych spodni dwie złote obrączki z ini­
cjałami A. N. i N . O. Znalazca, o ile jest czło­
wiekiem uczciwym winien spodnie i obrączki
potrzebne do ślubu oddać w redakcji. Zako­
chany krawiec przyrzeka wynagrodzenie. Adres

wskażemy.
—:---- -o -------- -

_ Dalszą ofiarę ha leczenie ,ciężko chorego
rzemieślnika złożyła Marja Wojtasiowa z War­
lubia (10 zł). Ofiarodawczyni serdeczne ,,Bóg
zapłać". O dalsze ofiary prosimy.

Uroezysfe zebranie Tow. Gzslss!zi.
Wizyta ks. kanonika Szulca w Domu Czeladzi.

(n) Kolebka najstarszego polskiego stowa­
rzyszenia ,,Czeladzi Katolickiej’1 w Bydgoszczy
stała przy Farze — 67 lat wstecz. Duchowień­
stwo kościoła farnego opiekowało się tem sto­
warzyszeniem i opiekuje się jeszcze i dzisiaj,
chociaż Wielką Bydgoszcz podzielono na kilka

parafij. Dowodem żywego zainteresowania się
starą organizacją Czeladzi Katolickiej była wi­
zyta ks. kanonika Szulca w Domu Czeladzi

przy ul. Zygmunta Augusta, wczoraj wieczorem.

Dostojnego gościa serdecznie u proga powi-

tali: ks. patron Handke i prezes p. Guczalski.

Zwykłe posiedzenie członków, odbywające
się co środę, zamieniło się tem samem na uro-

czyste. Ks. kanonika Szulca przyjęto owacyj­
nie. Wzniosie przemówienia o celach, zadaniach
i historycznej przeszłości Towarzystwa, popisy
Bydgoskiego Chóru Męskiego oraz kółka mu­
zycznego Tow. Czeladzi urozmaiciły program
zebrania.

Odbyło się jednocześnie uczczenie nowego
jubilata, członka p. Antoniego Gburka, któremu
za 25-letnią przynależność do Tow. Czeladni

wręczono dyplom i oznakę pamiątkową ze

srebra.
,-O

Sensacja piłkarska w Bydgoszczy.

Bydgoskich zwolenników sportu piłkarz
skiego czeka nielada biesiada sportowa,
gdyż już w najbliższym czasie ujrzą na

stad.ionie miejskim szereg zawodów piłkar­
skich o wejście do ekstraklasy’-polskiej, a

niiattówicie Ligi. Walczyć będzie ;jPolóiajaf
bydgoska jako mistrz Fómóiza z niistrżami
innych okręgów.

W nadchodzącą niedzielę rozpoczyna ten

szereg interesujących zawodów mecz po-
między ,,Legią" poznańską a ,,Polonią".,

Początek o godz. 16.30 . Zawody mistrzow-i
skie poprzedzi mecz towarzyski Sokół 1 -i
Kabel Polski. , .

Bilety w przedsprzedaży znajdują się w’
księgarni p. Gieryna, Plac. Teatralny.

ffiilans X Ciimpjady.

Pismo nasze dobrze spełniło swoja misje informacyjna.

(Ż) Pismo nasze zaliczyć się może

do tych kilku pism codziennych w Pol­
sce, które pomimo wysokich kosztów

starały się zaznajomić swoich Czytelni­
ków jak najszybciej i jak najobszerniej
z przebiegiem gigantycznych zmagań
sportowych na Olimpiadzie w Los An­
geles. Nasze codzienne całostronne wie­
ści z Olimpjady z fotografiami zwycięz­
ców były zawsze chętnie i z wielkiem
zainteresowaniem czytane przez wszyst­
kich naszych Czytelników, zwłaszcza

wtedy, kiedy podzielić się mogliśmy
wiadomościami o triumfach oiimpijczy-
ków-Polaków, na drugiej półkuli..

Obszerniej traktowaliśmy wioślar­
stwo olimpijskie, ze względu na to, że
w konkurencji tej startował wioślarz

bydgoski p. Jerzy Braun, który tak dziel­
nie w dwóch biegach bronił barw na­
szej Rzeczypospolitej, przysparzając
Polsce jeden srebrny i jeden bronzowy
medal olimpijski.

Liczne podziękowania i pochwały,
które otrzymaliśmy z wszystkich stron

utrwalają nas w przekonaniu, że dobrze

spełniliśmy naszą olimpijską misję in­
formacyjną, wobec naszych Czytelni­
ków.

Nie wszystkim jednak było możliwem

rozpoznać się w licznych na igrzyskach
olimpijskich rozegranych konkuren­
cjach sportowych, ponieważ jedna wia­
domość goniła drugą. Dlatego też w ju-
trzejszem wydaniu naszego pisma za­

Bdynia-Starogard na rowerach.

IV etap biegu kolarskiego do morza.

Czwarty etap biegu kolarskiego do
morza polskiego Gdynia-Starogard na

dystansie 152 km. wygrał Michalak (Le­
gja) w czasie 5 godz. 8 min. przed O-
dartusem z ŁKS, Dudą (Garbarnia) i
Cieniewskim (WTC). Etap ten był bar­
dzo ciężki. Początkowo zawodnikom
dokuczał upał, a następnie prześladował
ich deszcz. Zawodnicy z tych powodów
przyjechali późno do Starogardu. W o-

gólnej klasyfikacji prowadzenie objął
Duda,

mieścimy jako bilans olimpiady, dokła­
dną obszerną listę zwycięzców olimpij­
skich, wszystkich kategoryj sportu, ob­
jętych programem Olimpjady. Listę tę
prosimy wyciąć i zachować.

DZIAŁ SP
POLSCY LOTNICY NA CZELE.

Berlin. (PAT) Wyniki ,,Prób technicznych"
i ,,Oceny wyposażenia" utwierdziły wyraźnie
wysuwanie się zespołu polskiego na czoło za­
wodników Challenge,

Odbywa się to przy ostrem współzawodni­
ctwie między zespołem polskim i włoskim.

Punktacja czołowych zawodników Challenge
wygląda po uwzględnieniu ,,prób technicznych"
tak, jak następuje: pierwsze dwa miejsca zaj­
mują: Colombo (Wiochy) na samolocie Brede 33
222 pkt. i Żwirko (Polska) na samolocie kon­
strukcji RWD 6 -. 222 pkt. Po por. Żwirko
następuje trzech dalszych zawodników włoskich.
Na piątem miejscu jest Karpiński (Polska) Szó­
stym zkolei jest Bajan (Polska). Po kpt. Bajanie
następują zawodnicy niemieccy.

’

Próby odbywały się w warunkach niezmier­
nie ciężkich przy silnym upale. Zespół polski
w dalszym ciągu dokumentuje tenżyznę naszego
sportu lotniczego.

e a

W dniu 21. bm. (niedziela) rano zawodnicy
Challenge przelatywać będą przez Warszawę
i Kraków, które to lotniska stanowią etapy naj­
ważniejszej próby zawodów, t, j. Europejskiego
Lotu Okrężnego.

ZNÓW ŚMIERĆ BOKSERA NA RINGU.

Essen. (PAT) W miejscowości Wannę Eickeł

podczas treningu bokserskiego zawodnik Zie-

pert został uderzony tak silnie przez swego
przeciwnika, że w kiika minut zmarł. Jest to

już drugi śmiertelny wypadek, w przeciągu
trzech miesięcy w okręgu Essen.

KARJERA NURMIEGO SKOŃCZONA.
Helsingfors. (PAT) Fińska prasa sportowa

zaznacza z pewną melancholją, iż Nurmi nieba­
wem skończy 36 rok życia. Gdyby nawet od­
zyskał prawa amatora na kongresie w roku 1934,
to jednak jego karjera sportowa pozostanie
zamkniętym ostatecznie rozdziałem historji
sportu,

EUROPA - AMERYKA - AZJA.

Pojedynek pływack’i trzech kontynentów. .

Los Angeles. (PAT) Po Zakończeniu turnieju
olimpijskiego rozegrano w Los Angeles ciekawy
pojedynek pływacki 3 kontynentów w sztaiecie
4X200 m, stylem dowolnym, Europa była re­
prezentowana przez najsłynniejszych europej­
skich pływaków Francuza Tarisa, Węgrów Ba-

rany’ego i Szekelysego oraz Włocha Costoli’ego.
Barw Azji broniła sztafeta japońska, barw Amę-:
ryki sztafeta USA, Zwyciężyła zdecydowanie
sztafeta japońska w czasie 9:01,4 przed sztafetą
amerykańską i europejską, przyczem ta ostatnia

pozostała dość daleko w tyle.
W podobnym meczu w sztafecie 4X100 m,

stylem dowolnym pań zwyciężyła Ameryka
przed Japonją. 1PITKA NOŻNA’

NA OLIMPJADZIE BERLIŃSKIEJ.
Prasa fińska donosi, jakoby program igrzyskf’

olimpijskich w Berlinie w 1936 roku miał objąć
również i piłkę nożną. Wniosek podobny zgło-j
szony już został przez Niemcy.

POLAK - KANDYDATEM NA MISTRZA
ŚWIATA W BOKSIE.

Nowy Jork, 17. 8. (PAT) Polski bokser wagi
i ciężkiej Stanisław Pozeda pobił na punkty.Primo

Carnerę. Mecz bokerski Zakończył się w 10-Łej
rundzie. -

’

WALKA O PUHAR P. PREZYDENTA
DLA NAJLEPSZEGO KLUBU PŁYWACKIEGO.

Od trzech lat trwają w Polsce walki o puhar
Pana Prezydenta dia najlepszego klubu pły­
wackiego.

Po trzech latach na czele znajduje się war­
szawski AZS, który dotychczas zdobył 583 pkt.
Do puharu pretenduje rów’nież Giszowieć -.

531 pkt., na trzeciem miejscu znajduje się Cra-
covia (359 pkt.) Dalsze miejsca zajmują SKS

(210 pkt.), Hakoah — Bielsko 146 pkt., Makkabj-
Kraków — 129 pkt., Siemianowice — 110 pkt.
it.d.
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Ironja! — Kiedy odchodzimy w cienie

Dopiero wówczas wszystko widzimi jasno:
Przyczyny, skutki, cel i przeznaczenie....
Dopiero kiedy odchodzimy w cienie.

Tuż przed snem ciała - ducha przebu­
(dzenie;Źrenice bystre, kiedy oczy gasną.

Ironja! Kiedy odchodzimy w cienie,
Dopiero wówczas wszystko widzim jasno.

Kr. Stasicki.

Szkoła dla pielęgniarek
społecznych (higienistek).

przy Okręgowym Związku Kas Chorych
w Poznaniu

przyjmuje uczennice na nowy rok szkolny
na następujących warunkach:

wiek 20-30 lat, wykształcenie cónaj-
mniej 6 klas gimnazjalnych — licealnych
lub równorzędne, obywatelstwo polskie;

opłata za naukę i utrzymanie w inter­
nacie wynosi zł 120,— miesięcznie.

Zadaniom szkoły jest przygotowanie per­
sonelu żeńskiego do pracy w dziedzinie lii-
gjeny społecznej i pielęgniarstwa.

Szkoła mieści się w gmachu własnym
w Poznaniu przy ul. Noskowskiego l, do­
kąd należy skierować zgłoszenia.

— Włamanie do mieszkania. Nauczyciel
Florjan Jurski zamieszk. przy ul. Witebskiej 10

zgłosił, że w dniach 14 i 15 bm. podczas jego
nieobecności dokonano kradzieży z włamaniem
do jego mieszkania za pomocą podrobionego
klucza względnie wytrycha, skąd skradziono:

skrzypce z futerałem, 5 tomów encyklopedji,
28 tomów powieści ,,Dumasa”, 15 tomów dziel
Mickiewicza i Słowackiego, 1 książkę lekarską
,,Lekarz domowy”, 1 parę trzewików skórko­
wych, jedną maszynkę do gotowania ,,Primus”,
1 budzik niklowy i jeszcze wiele innych drob­
nych przedmiotów, wartości 905 zł.

Wyciąć i przechować.
Właścicielom domów i prowadzącym mel­

dunki ku uwadze! Prowadzącym meldunki
w domach przypomina się na zasadzie roz­
porządzenia Prezydenta R. P . z dnia 16 mar­
ca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 32, poz. 309) obo­
wiązek ścisłego, dokładnego wypełniania
meldunków. Prowadzący meldunki w domu
winien baczyć na czytelne wypełnianie mel­
dunków (zgłoszeń za-, prze- lub odmeldo-
wań). Zgłoszenia wypełnione nieczytelnie
lub niezupełnie (z brakami) nie będą przyj­
mowane w Komisarjatach, co naraża zain­
teresowanych na niepotrzebną stratę czasu

i obowiązek ponownego wypełnienia zgło­
szenia. Prowadzący meldunki, jako odpo­
wiedzialny za ich ścisłe i wiarygodne wy­
pełnienie, winien osobiście podpisać (§§ 4,
5,7i8rozp.Prez.R.P.i§§11,13-19rozp.
M. S . Wewn.) i składać zgłoszenia wraz z

domową książką meldunkową w odnośnym
Komisariacie, a nie, jak to dotychczas czę­
sto miało miejsce, załatwiać, wzgl. przesy­
łać przez osby trzecie a nawet małoletnie.
Przy wypełnianiu zgłoszenia należy ściśle i
czytelnie podawać nazwy ulic, numery (no­
we) domów oraz numery mieszkań. Podob­
nie dokładniej winna być wypełniana ru­
bryką 5-ta z podaniem nazwy miejscowości
skąd dana osoba przybyła lub dokąd się
wyprowadziła, z zaznaczeniem nazwy po­
wiatu. Osoby przybywające do Bydgoszczy
na pobyt czasowy a zamieszkałe i meldo­
wane stale w innej miejscowości, winny być
zgłoszone na blankiecie wzoru 3 (barwy zie­
lonej), a przy wyjeździe na blankiecie wzo­
ru 4 (barwy zielonej z biękitnym paskiem).
Ścisłe przestrzeganie powyższych wskazań
poleca się pp. właścicielom domów i prowa-

f dzącym meldunki.

Program w kinach.

CORSO,. Dziś premjera ’podwójnego progra­
’mu ,,Student z Montanny" z Hoot Gibsonem
oraz świetna komedja grana_ po raz pierwszy
w Bydgoszczy p. t. ,,Raz w życiu’". Początek
o godz. 17.

. KR1STAL. Dziś premjera wesołej, pikantnej
’komedji erotycznej p, t. W buduarze dyploma­
ty". Świetny film, ilustrujący przeżycia i awan-

turki miłosne młodego dyplomaty, wytrwale
zmierzającego ku wytkniętej karjerze. Rewela­
cyjne szczegóły z życia arystokracji i intrygi
dworskie. W rolach głównych Betty Compson,
Mary Duncan, Jan Keith i inni. Nadprogram
arcyzabawna komedja ,,Dwaj pechowcy’1 i no­
wy tygodnik.

MARYSIEŃKA w dalszym ciągu wyświetla
nowy program z tak pięknymi filmami jak
dźwiękowiec p, t. ,,Marocco" z Marleną Die­
trich i Garri Cooper, Oraz ,,Walka w podzie-
miach11 z Carlo Aldinim w sensacyjnym obrazie.
Oba filmy podobały się dawniej, nie mniejszem
powodzeniem cieszą się dziś.

NOWOŚCI demonstruje w pierwszorzędnej
obsadzie artystycznej wzruszający dramat dźwię­
kowy p. t . ,,Nieprzyjaciele". Akcja w rzadko

ciekawym ujęciu, a jej różnorodność i nagroma­
dzenie efektów i przygód jest właśnie urokiem

filmu, wzbudza niesłabnące zainteresowanie.
W roli głównej słynna Lilian Gish. Nadprogra­
mowa komedja p. t . ,,Ja się boję utyć” z udzia­
łem artystki charakterystycznej Marji Dresler,
niezwykle wesoła,

REWJA. Ostatnie dwa dni piękne dzieło

dramatyczne Gabryeli Zapolskiej p. t . ,,Care­
wicz" w rob g}. Iwan Petrowicz. Na scenie

now;a fascynująca rewja :T. Ordońskiego p. L

,,Sensacja dnia’1!. Wszyscy do kina Rewji! Tam

najweselej się zabawicie. Początek I. seansu

o godz. 18,45, rewji 20,30, ostatniego seansu

21,15, rewji 22,20. Kto nie widział, niech zo­
baczy.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 19 SIERPNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,45: P!yty. 13,35:

Płyty. 15,10: Płyty. 16,35; Komunikat Centr.
Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków. 16,40:
,,Kilka słów o Gruzji" -— dr. J. Nakaszydze.
17,00: Muzyka lekka. 18,00: ,,W turczań-
skim zaścianku szlacheckim" - dr. Jacek.
18,20: Muzyka lekka z Hotelu Europejskiego.
19,35: Prasowy dziennik radjowy. 19,45:
Przegląd rolniczej prasy zagranicznej 20,00:
Koncert symfoniczny. W przerwie feljeton
aktualny p. t . ,,Frazes i prawda”. 22,00:
Melodje z filmów dźwiękowych. 22,40: Wia­
domości sportowe. 22,50: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Hiiversum. 19,55: Koncert sym­
foniczny. Londyn Regśonal. 20,00: Wieczór
Bethovena. Monachium. 20,20; Koncert

symfoniczny. Bruksela. 21,CO: Tr. koncertu
z Kursalu w Ostendzie. Królewiec, 21,10:
,,Dziewica Orleańska" słuchowisko Frydery­
ka Burschella.

Wypadek ćwiczeń wojskowych
Granat eksplodował iołnierzowi 62 p. p. w reku.

Podczas ćwiczeń wojskowych 4 kompa-
nji 62 pp., wydarzył się nieszczęśliwy wy­
padek. Jeden ze strzelców po zapaleniu o-

strego granatu stracił orjentację, — prze­
trzymując granat w ręce ponad przepisany
czas. Zauważył to z pewnej odległości pro­
wadzący ćwiczenia por. Skibiński oraz je­
den z podoficerów — obaj usiłowali przy­

skoczyć do szeregowca i wyrwać mu gra­
nat z ręki.

Niestety, w ostatnim momencie granat
eksplodował, raniąc nieostrożnego Strz’elca
w rękę, piersi i brzuch. Por. Skibiński do­
znał urwania palca, podoficer instruktor —

lżejszych obrażeń.
Rannych przewieziono do szpitala woj­

skowego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Prawdzicowi. Skargi na niepunktual-

ność autobusów są, ,jeżeli chodzi o niektóre
linje, uzasadnione. Sprawę skierowaliśmy
do sekretar,iatu Pomorskiego Zw. przedsię^
biorstw autobusowych. Odczekamy wyjaś­
nienia.

O zakład. Zapaśnik Stanisław Zbyszko,
walczący obecnie w Ameryce, nic nie ma

wspólnego ze sławnym Zbyszkiem Cyganie-
wiczem.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z . Z.
Zebranie filji rzemieślników rolnych Ch.

Z, Z. na powiat żniński odbędzie się w nie­
dzielę, 21 bm. o godz. 12-te.j w południe w

sali p. Rutkowskiego. Udział wszystkich
członków konieczny.

— Oto znów nowa mog:!ą... Na cmentarz

bydgoskiej parafji starofarnej odprowadziło licz­
ne grono przyjaciół i znajomych _ trumnę ze

zwłokami starszego sekretarza pocztowego, dłu­
goletniego , gorliwego członka Tow. śpiewu
,,Halka” — ś. p . Franciszka Bogusławskiego,
starego Bydgoszczanina. Nad grobem zaśpiewali
Mu śpiewacy wzruszającą pieśń pożegnalną.
Nazwisko śp. Franciszka Bogusławskiego.wyryte
zostanie złotemi literami na kartach historji
Tow. śpiewu ,,Halka" w Bydgoszczy, przygoto­
wującego się do obchodu złotego jubileuszu.

Francuzi wybudowali nowy kanał.

Na przestrzeni Metz-Strassbourg wybu­
dowali wielcy przemysłowcy, zaopatrujący
huty lotaryńskie w rudę żelazną — kanał
150 kilometrów długi.

— Z poczty. Przeniesiono w stan spo­
czynku: kontrolera Teofila Gabrysia, z u-

rzędu pocztowego Bydgoszcz 2, st. asystent­
kę Helenę Kopicką z urzędu tclefoniczno-
telegr. w Bydgoszczy i st. asystenta Leona
Wróblewskiego w Nakle. — Wydalono dy­
scyplinarnie: st. sekretarza Jana Kowalew­
skiego z dyrek-cji poczt i telegrafów w Byd­
goszczy. — Helena Kieżunówna, prakty-
kantka w zarządzie dyrekcji poczt w Byd­
goszczy awansowała na asystenta rachun­
kowego.

— Powrót Błękitnych Czwartaków. Dzi­
siaj, w czwartek, w godzinach rannych,
wróciła po 5-tygodniowym pobycie w obo­
zie w Jastarni IV Drużyna Związkowa im.
J. Kilińskiego, składająca się z uczniów
Państw. Gimnazjum Humanistycznego w

Bydgoszczy. Błękitni Czwartacy brali w

międzyczasie udział w Międzynarodowym
Zlocie Skautów Wodnych nad ieziorem Gar-
czyńskiem, gdzie swoją postawą i dzielno­
ścią zyskali powszechne uznanie i zyskali
podziw rcprezentacyj zagranicznych.

— Niesumienny kasjer banku stanie przed
sądem. Były urzędnik bankowy Fuchs, który
będąc długoletnim kasjerem ,,Deutsche Volks-

bank”, sprzeniewierzy} na szkodę instytucji
ckolo 109.000 zł, stanie niebawem przed sądem.
Rozprawa została wyznaczona na dzień 30-go
września br. Niesumienny kasjer przebywa na­
dal w areszcie śledczym.

Zebranie emerytów kolejowych, etatowych
i nieetatowych członków Z. K. P. z Bydgoszczy
odbędzie się 19. bm. o 15 w lokalu zarządu
okręgowego Z. K . P . przy ulicy Zygm. Augusta.
Sprawy ważne.

Ulgi dla kin w projekcie
rządowym.

Warszawa, 18. 8. (Tel. wł.) (r) Pro­
jekt rozporządzenia wykonawczego do

jednolitego tekstu ustawy o tymczaso-
wem uregulowaniu komunalnych fi­
nansów przewiduje wielkie ulgi podat­
kowe dla kinematografów w miastach,
nie posiadających dotąd kinoteatrów.
W każdem mieście zwolnione będzie od

podatku komunalnego na przeciąg
dwóch lat pierwsze nowo powstałe ki­
no. Prócz tego projekt przewiduje ulgi
podatkowe dla wszystkich kinemato­
grafów na okres letni od 1-go maja do

31-go sierpnia, w którym podatek bę­
dzie obniżony o 20%.

Jubileusz Stów. Młodzieży Polskiej
w ftinbiszHBnfie.

Z Łabiszyna donoszą nam:

Młodzież nasza obchodziła rzadki jubileusz,
bo 25-lecie swego istnienia. Gości, oraz przed­
stawicieli władz, przywitał przewodniczący rady
miejskiej p, Zakrzewski Antoni. Przegląd sze­
regów S. M. P . przeprowadzi! delegat Związku

z Poznan:a p. Świrog, oraz reprezentant starosty
p. Andrys:ak Jarosław. Pochód składający się
z 394 członków SMP. oraz 146 członków innych
organizacyj i 11 sztandarów, ruszył na nabożeń­
stwo, które odp_rawił ks. !kanonik Kłos w asy­
ście. P:en:a wykonał chór kościelny pod batu­
tą dyr. p. Garby Bolesława. Okolicznościowe
kazanie wygłosił ks. Sroka, proboszcz z Ry-
narzewa.

Po nabożeństwie odbyło się zebranie jubi­
leuszowe, które zagaił ks. kan. Kłos, powołu­
jąc na przewodniczącego zebran:a p. dyr. Gór­
skiego Franciszka. P. Czechowski Karol od­
czytał sprawozdanie z 25-letniej działalności
SMP. Po sprawozdaniu przemówił delegat
Związku z Poznania p. Świrog. Życzenia skła­
dały wszystkie miejscowe organizacje, oraz w

imieniu II. okręgu SMP p. Dolata z Bydgoszczy,
p. Sobota z Szubina, ks. Szymański z Szubina,
SMP. Żnin, SMP. Gwiazda z Bydgoszczy, SMP.
Biaie Orlęta z Bydgoszczy, SMP. Pińsk, Ks.

Skrzyp:ński, ks. Nowak, ks. Tyma i p. hr. z Ra-
dziw:łłów-Skórzewska.

Po zebraniu odbyły się zawody w Parku
Mieskim im. Prezydenta Ignacego Mościckiego.

Pierwsze miejsca zajęli: Bieg 100 mtr.: Al-
win E. (Szubin) 12,3 sek. Bieg 400 mtr.: Geisl.er

(Szubin). Bieg 800 mtr.: Nowak J. (Szubin).
Skok w d-al: Ziemkiewicz (Szubin) 5,58 m. Skok
o tyczce: Kurdelski H, (Łabiszyn) 2,80 mtr.

Pchnięcie kulą: Hanusiak (SMP. Białych Orląt
Bydgoszcz). Rzut oszczepem: Hanusiak (SMP.
Białych Orląt Bydg.) . Rzut dyskiem: Grześko­
wiak St. (Łabiszyn). Koszykówkę wygrało SMP.

Łabiszyn, które grało z Orlętami Bydgoszcz w

stosunku 9:12.

Głównym sędzią był nauczyciel p. Garba
Bolesław. Podczas zawodów był obecny p. sta­
rosta Dąbrowski z Szubina, Po rozdaniu nagród I
ruszono na salę, gdzie bawiono się ochoczo. |

Ile płacono na targu?
Na wczorajszy targ zwieziono bardzo wielką

ilość produktów. Niestety kupujących nie byto
dużo, tak, że podaż była znacznie większa od

popytu. Płacono m. in. za:

Nabiał: masło 1,40—1,60, jaja 1,30, twaróg
0,25 zl.

Jarzyny: kalafior 20 gr, kapusta biała 8 gr,
kapusta czerwona 15 gr, buraki 10 gr, cebula
15 gr, wiśnie 20 gr, borówki 40 gr, gruszki
30—50 gr, śliwki 30—60 gr, jabłka 30—50 gr,
galarepa 15 gr, ogórki 5—20 gr.

Drób: kury 1,40—3,50, kaczki 3,00—4,00, gęś
5,00—7,00 zł, gołębie 0,70—0,80.

Mięso: słonina 0,90—1,10, wieprzowina 0,80
do 1,00, wołowina 0,50—0,90, cielęcina 0,50—0,90
skopowina 0,60—0,80.

Ryby: węgorz 1,50—1,80, liny 1,00—1,20,
szczupaki 1,00—1,50, Karasie 0,80 i raki 1,50
do 2,00 zł.

Bank Polski płacił w dnia 18 bm. za:

dolary amerykańskie 8,89—8,87
funty szterlingów 30,05
franki szwajcarskie 173,27
franki francuskie 34,84
marki niemieckie 209,50
guldeny gdańskie 173,17
liry włoskie 45,37

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Pozn aft, dnia 17. 8. 1932 roku.
Bydło:

A. Woły:
Pełnomięsiste, wytuczone nie-
oprzęgane........................................... 066-074

Mięsiste tuczone młodsze do
lat 3 ........................................... ... . 056-062

Mięsiste tuczone starsze ...... 042-052
Miernie odżywione . .................. ... . 038 -042
Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste............... 060-066
Tuczone mięsiste.............. ... 052_058
Nietuczone, dobrze odżywio­

ne starsze........................................ 042 -050
Miernie odżywione.................. ... . . 038 -042
Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste.................. 066-074
Tuczone mięsiste -"

..................... .... 056-062
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 034-042
Miernie odżywione..................... ... . 026-032
Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste.................. 066-074
Tuczone mięsiste ............................. 056-062
Nietuczone, dobrze odżywione) - -

. 044-050
Miernie odżywione............................. 038 -042
Młodzież:
Dobrze odżywione............................. 038 -042
Miernie odżywione............................. 036-038

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . . . 092-100
Tuczone cielęta................................ 084-090
Dobrze odżywione............................. 070-080
Miernie odżywione.................. . . . 046-060

Owce:

Wytuczone pełnomięsiste Jagnięta
i młodsze skopy .............. 064-070

Tuczone starsze skopy i maciorki . 000-060
Dobrze odżywione............................. 000 -000

Świnie:

a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywe]
wagi .................................................. 108-112

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywe]
wagi..................................................... 104-106
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywe]
wagi......................................................96-102

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. . . 84- 90
e) maciory i późne kastraty -

. 96-100
Świnie bekonowe......................... 90_ 96

FirmaSf.Szukalskl
Bydgoszcz

notowała w ostatnich dniach za 100 kg.
Koniczynę czerwoną -

... zł 180,00-240,00
Koniczynę białą.................. zł 200,00-340,00
Koniczynę zieloną szwedzką zł 140,00-190,00
Koniczynę żółtą łuszczoną - zł 160,00-180,00
Koniczynę żółtą w łuskach - zł 80,00- 90,00
Inkarnatkę ......................... zł 35,00- 50,00
Przelot ............................. zł 250,00-280,00
Rajgras ang. produkcji kraj.zł 60,00- 70,00
Tymotkę ............................ zł 30,00- 34,( 0
Seradelę .............................zi 00,00- 00,00
Wykę latową.........................zł 24,00- 26,00
Wyczkę zimową................. zl 30,00- 35,00
Peluszkę......................... ... . 2l 20,00- 22,00
Groch Wiktorja.................. zł 24,00- 28 00
Groch zielony...................... zł 28,00- 32,00
Groch polny ......................zł 24,00- 26,00
Gorczycę .............................zł 30,00- 36,00
Rzepak zimowy.................. zł 24,00- 26,00
Rzepik latowy, słodki ... zł 28,00- 32,00
Siemie lniane...................... zł 38,00-42,00
Konopie................................ zi 50,00- 60,00
Proso żółte.........................zł 16,00- 18,00
latarkę................................ zł 22,00- 24,00
Mak biały............................. zł 70,00- 90,00
Mak niebieski...................... zł 70,00-90,00
Lubin żółty......................... zł 16,00- 18,00
Lubin niebieski . . . zł 12.00— 14,00
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Technicy zrzeszajcie siei
Upojeni odzyskaniem niepodległości ojczyzny

naszej, nie uświadamialiśmy sobie w pierwszych
latach, że fundamentem prawdziwej niepodle­
głości jest w pierwszym rzędzie niepodległość
gospodarcza. Tymczasem mimo posiadania nie­
podległości politycznej, gospodarczo jesteśmy w

niewoli u obcych. Wojna celna z Niemcami o-

budziła coprawda naszą czujność w tym wzglę­
dzie i uniezależniła nas częściowo od przemy­
słu niemieckiego, budząc do intensywniejszego
życia przemysł krajowy, jednakże i ten prze­
mysł znajduje się przeważnie w rękach obcych,
którzy traktują Polskę jako swoją kolonję, le­
żącą coprawda w Europie a nie gdzieś w Afry­
ce, . ale nierównie bezlitośnie wyzyskiwaną przez
przedsiębiorców, inwestujących w niej swój ka­
pitał. Jeśli wglądniemy w naszą sytuację go­
spodarczą, to ujrzymy, że olbrzymia większość
naszych kopalń węglowych i naftowych, hut,
elektrowni i wszelkich innych zakładów prze­
mysłowych znajduje się w rękach ludzi obcej
nam narodowości, odnoszących się do Polski je­
śli nie wrogo, to przynajmniej obojętnie, zwła­
szcza gdy większość swego majątku mają ulo-

kowaną poza granicami Polski.

Tem tłomaczyć sobie należy, że pod wzglę­
dem techniki Polska kroczy w ogonie narodów

europejskich i że Polacy w przemyśle krajowym
zajmują stanowiska podrzędne, służąc za mierz­
wę dla wzrostu obcego kapitału nietylko w Pol­
.sce, lecz i zagranicą. I tem również częściowo
należy sobie tłomaczyć rozkwit bezrobocia w

Polsce, ponieważ w okresie zmniejszonej siły
nabywczej konsumenta wygodniej jest lokować

kapitały w banku na procent, niż więzić je w

produkcji, obniżać ceny i narażać się na ewen­
tualne straty i zbędną fatygę. Od cudzoziemca,
zainteresowanego często w rozkwicie obcego
przemysłu, trudno wymagać, ażeby spełniał
względem Polski obowiązki obywatelskie, jeśli
mu się one sowicie nie opłacają. Szpiegostwo
przemysłowe i zabiegi o posiadanie silnego
wpływu na ruch w przemyśle tak w czasie po­
koju jak i w czasie wojny, grają też w tem

wszystkiem niepoślednią rolę.
To też z radością należy witać każdy od­

ruch samoobrony społeczeństwa polskiego przed
tymi, którzy traktują Polskę jako towarzystwo
akcyjne, uważają, że wystarczy wykupić więk­
szość akcyj towarzystwa, by mieć głos decydu­
jący w sprawie jego przyszłości.
W.;Jednym z takich-aktów samoobrony jest po­
witanie Zwiążku Techników Rzeczypospolitej
Polskiej, który zrzeszając w swych szeregach
techników ze średniem wykształceniem z wszyst
kich gałęzi tchniki, jest nietylko związkiem za­
wodowym inteligencji wykształconej fachowo,

-broniącym zagrożonej egzystencji technika pol­
skiego, ale i organizacją społeczną, pracującą
tak nad pogłębieniem wiedzy zawodowej jak
i rozkwitem i propagandą polsk!ej techniki, pol­
skiej wytwórczości i polskiej wynalazczości.

Związek Techników R. P. jest zrzeszeniem

ogólnopolskiem, posiadającem swą centralę w

Warszawie i liczne oddziały po większych mia­
stach Rzeczypospolitej. Najliczniejszymi oddzia­
łami są: śląski, liczący przeszło tysiąc i war­
szawski, liczący kilkaset członków. Związek ma

zamiar również zorganizować swe oddziały za­
granicą, skupiające techników, chcących na ob­
czyźnie pracować dla dobra sprawy.

Dziwić się należy, że w Bydgoszczy, mieście

120-tysięcznem, zatrudniającem wielu techni­
ków budowlanych, drogowych, wodnych, kole­
jowych, leśnych, mierników, elektryków, me­
chaników itp. —mniema dotychczas oddziału

Związku Techników (jest Zrzeszenie Techników
— red.) Zachodnie ziemie Rzeczypospolitej za­
wsze świeciły przykładem umiejętnego organi­
zowania życia polskiego; należy zatem mieć na­
dzieję, że i Bydgoszcz nie pozostanie na sza­
rym końcu. Zaznaczyć należy, że bezrobotni
członkowie od składek i wszelkich ciężarów fi­
nansowych są zwolnieni, a sekcją pośrednictwa
pracy, jaka w związku istnieje, może im nie­
jednokrotnie pomóc w uzyskaniu zajęcia.

Dla tych, których sprawa zorganizowania na

tutejszym terenie oddziału Z. T . R . P. interesu­
je, podajemy adres zarządu głównego: Warsza­
wa, Al. 3 Maja 2 m. 6S (tel. 667-72), skąd można

otrzymać statut związku i wszelkie informacje
w tej kwestji.

Żywimy nadzieję, że inicjatywa nasza przy­
czyni się choć częściowo do skonsolidowania
się tego odłamu społeczeństwa, który nasze ży­
cie gospodarcze chce oprzeć nie na znachor-
stwłe zawodowem, jak się dotychczas często
zdarza, lecz na fachowości. Polska bowiem wię­
cej niż jakikolwiek inny kraj potrzebuje odbu­
dowy i odrobienia tego, co przez zaborców ce­
lowo zostało w swym rozwoju zahamowane.

Błędnem jest mniemanie, że mamy nadmiar in­
teligencji wykształconej fachowo- wręcz prze­
ciwnie, mamy jej zamało, trzeba jej tylko umieć

użyć, stwarzając takt program gospodarczy,
któryby prowadził do pomnażania, a nie do de­
wastacji majątku narodowego. Wierzymy głębo­
ko, że organizacje fachowe do sformułowania

takiego programu są zdolne. M. K.

Ponura tragećlja.
Częstochowa, 18. 8. (PAT) We wsi

Kamieńsko w powiecie częstochowskim
w rodzinie Wrenczyckiego od dłuższego
czasu panowały nieporozumienia na tle

majątkowem, które wreszcie doprowa­
dziły do krwawej zbrodni. Mianowicie
34-Ietni Wreńczycki kilku ciosami sie­
kiery zabił swego brata, poczem zadał
kilka ciężkich ran jego żonie, a następ­
nie wystrzałem z rewolweru popełnił
samobójstwo.

- Znaleziono granat artyleryjski przy
dworcu. W pobliżu kiosku przy dworcu zna­
lazł wczoraj po południu pewien chłopiec
zakopany w ziemi pod krzakiem, mały po­
cisk artyleryjski. Posterunek’ kolejowy za­
wiadomił o tem władze wojskowe, które za­
brały granat. W jaki sposób po-cisk ten do­
stał się tam, niewiadómo. Władze wojsko­
we czynią dochodzenia.

- Włamani-e do Klubu Policyjnego. W
szkole powszechne.j przy ul. Kordeckie.go
mieści się lokal Klubu Policy.jnego. Ubie­
głej nocy złodzie.je wtargnęli do tego lokalu
i zabrali trzy pi!ki nożne, kilkanaście spo­
deniek i butów sportowych. Policja czyni
dochodzenia.

- Złodziej wszedł przez okno do miesz­
kania. Łopek Stanisław, krawiec, zamieszk.
przy ul. Mazowieckie.j nr. 6, zgłosił, że dnią.
18 bm. nieznany sprawca wszedł przez onkó
do jego mieszkania, skąd zabrał trzy sztuki
mater,iału na ubranie.

- Kradzież węgla. Przytrzymano woź­
nicę Tyłińskiego z ulicy Karpackie,j, któr,y
wiózł na wozie około 20 centnarów wę.gla,
co do którego nie mógł się wykazać skąd
nabył, twierdząc, że kupił od pewnego ko­
lejarza z ul. Stepowej. Okazało się, że wę­
gieł ten pochodzi z kradzieży, wobec czego
zajęto go.

— Ujęto: 3 osoby za oszuswto, 2 za kra­
dzież, 1 za opilstwo, 2 do dyspozycji władz.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Dziś
w czwartek 18. bm. wieczorem na przystani
schadzka towarzyska. Uprasza się o liczne

przybycie.
S. M . P . ,,Przedświt" oddz. mtodz. Dziś w

czwartek o godz. 19,30 zebranie zarządu w Do­
mu Katolickim przy Farze.

SMP. Gwiazda przy kość, św. Tró;cgy. Dziś

w czwartek o godz. 19,30 w salce parafjalnej ze­
branie. Ciekawy referat.

Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę.
Zebran-’e miesięczne. 21. bm. w Ostromecku
u p, Mąki. Odjazd z głównego dwórc’a do For­
donu o godz. 13,33 łub też autobusem. Zbi,órka
przy moście w Fordonie i 6tamt^d pieszo dó

Ostromecka.
Bydgoski Okręg Tcw. Kob-iet Katolickich.

Kwartalne zebranie wszystkich zarządów Tow.
Kobiet Pracujących dnia 19. bm. o godz. 19,30
w Domu Katolickim przy Farze.

,,Odrodzenie11. Dziś w czwartek o g. 19,30
lekcja śpiew;u w dolnym kościele. W piątek
o godz. 20 zebranie plenarne w sali p. Fereąca,
ul. Senatorska.

Stan wody na Wiśle dnia 18 sierpnia:
Zawichost 1.14; Warszawa 1,40; Toruń
1,60; Fordon 1,61; Chełmno 1,45; Gru­
dziądz 1,70; Korzeniewo 1,89; Piekło
1,19; Tczew 1,15; Einlage 2,34; Płock
1,32; Schievenhorst —

.

Otwarcie linii lotniczej
Warszawa-Tallin.

Warszawa, 18. 8. (tel. wł. — r.) Wczo­
raj w obecności Pana Prezydenta odby­
ło się uroczyste otwarcie nowej linji
lotniczej Wąrszawa-Tallin, przez Wilno
i Rygę. Uroczystość ta transmitowana
była przez radjo.

Groźny pożar pod Warszawa-

Warszawa, 18. 8. (tel. wł. — r .) W po­
bliskich Markach powstał groźny pożar,
który z błyskawiczną, szybkością począł
się rozprzestrzeniać. Z mieszkania niej.
Motczyńskiego ogień przeniósł się na

stojące w pobliżu dwie stodoły, napeł­
nione zbożem. W krótkim czasie spło­
nęło 10 zabudowań gospodarskich. Po
5-cio godzinnej akcji ratunkowej war­
szawskiej straży pożarn,ej ogień ugaszo­
no. Straty są duże. Pożar powstał wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z o-

gniem.
Krwawy zamach na życie

gajowego.
Warszawa, 18. 8. (tel. wł.) Donoszą z

Radomska o zamachu na życie gajowe­
go, niej. Zygmunta Wojtaszka. Został
on napadnięty przez kilku kłusowni­
ków. Gdy począł uciekać, dano za nim
kilka strzałów, z których ,dwa były cel­
ne. Ranionego gajowego krwawi opraw­
cy w straszny sposób zmasakrowali.
Wkrótce gajowy życie zakończył, (r.)

Niezamknleta lampa gazowa

przyniosła śmierć-

Poznań, 17. 8. Właścicielka mieszka­
nia przy ul. Marcelego Mottego 3 po­
wróciła po dłuższej nieobecności z Za-

kopanego. Na czas wyjazdu powierzyła
ona nadzór nad mieszkaniem swej bez­
robotnej siostrze Stanisławie Trencza-
kównie. Przy wejściu do mieszkania za­
uważo-no zapach gazu świetlnego, a w

jednym z pokoi znaleziono na leżance

opiekującą się mieszkaniem p. Trencza-

kównę, która nie dawała już znaku ży­
cia. Lekarz stwierdził śmierć wskutek
zatrucia.

Czad ulatniał się z niezapalonej lam­
py gazowej i jest prawdopodobne, że
zmarła padła ofiarą nieszczęśliwego wy­
padku.

ODYMIA.
Czwarta ofiara katastrofy.

Wczoraj zakończył życie ciężko ranny, w

katas.trofie autobusowe.j dr. Frandel z Gru­
dziądza, którego wraź z pielęgniarką ranną
przewieziono do szpitala SS. Miłosierdzia.

Jest to więc czwarta śmiertelna ofiara fa­
talnego zderzenia pociągu z autobusem oso­
bowym pod Redą.

Promocja oficerów marynarki.
W marynarce wojennej na Oksywiu od­

była się uroczysta promocja 17 podchorą­
żych marynarki wojennej na. podporuczni­
ków, w obecności inspektora armji gen.
Burhart-Bukackiegó. szefa francuskiej, mi­
s.ji morskiej kpt. Papillon’a, w icekomisarza
rządu inż. Szaniawskiego) konsula francu­
skiego Le Goff’a i zaproszonych gości.

Gęsta mgła na morzu opóźni powrót
,,Polonji".

(PAT) Zarząd linji Gdynia—Ameryka
komuniku.je, że okręt ,,Polonja", wiozący
w.ycie-czkę złożoną z 600, osób, z powodu gę­
ste.j mgły nie mógł wyjechać z portu w Ant­
werpii, gdzie stał przez 12 godzin, Wyciecz­
ka wyruszyła z Gdyni w dniu 5 sierpnia do
Kopenha.gi, Londynu i Antwerp,ii i miała
przybyć do Gdyni w dniu 19 sierpnia, z po­
wodu opóźnienia przyb.ędzie 20 bm.
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a o każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki. 1

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 1

Filmy (10034
klisze, papiery fotograficzne
poleca oraz przyjmuje do
wywoływania i kopjowania
Drogerja Minerwa, Gdań­
ska 17 przy Dworcowej.

Byt!ingi
śledzie wędzone poleca
Władysław Piotrowski,

Bydgoszcz, naprzeciw Ha­
li targowej. 15694

Meble
antyczne i różne inne,
maszynę do pisania tanio
sprzedam. Pomorska 32,

-skład. (10032

Ksp”tB^)l

Okazyjnie
sprzeda domy, kamienice
składy, gospodarstwa Go-
zimirski, Inowrocław, Mi­
kołaja 30. 15693

Kamienica (10029
2 składy 25 000. Nowa­
kowski, Dworcowa 70.

Sprzedam
sklep żywnościowy, mie­
szkanie.W skażę filja.(10380

Pług
parowy kompletny maiki
Burrell w dobrym stanie
sprzedam bardzo korzystnie
z powodu likwidacji ma­
jątku. Oferty do ,Par",
Toruń 195. (15675

Hipoteka
pierwsza na 3500 dolarów
ameryk. zapisana na pe­
wnej powiatowej rakami
na sprzedaż. Oferty pod
,3500” do Dz. Bydg. (15683

Motocykl
B. S . A. 500 cbm. sporto­
wy, w dobrym stanie,
sprzedam. Wiadomość
Dworcowa 3, kiosk. (10040

Bufet
kredens sprzedam. Zdu­
ny 5. (10033

Jadalką
męski pokój korzystnie.
Kościuszki 4, m, 5. (10021

Rower (10024
męski 110złotych sprzedam.
Nowodworska 16, mieszk. 4.

Rower
damski tanio. Wróblewski,
Plac Piastowski 4. (10028

Magiel
kupię w dobrym stanie.
Of. do Dzień. Bydg. pod
,481”. (15678

Potrzebny
zaraz czeladnik piekarski
z dobrą praktyką cukierni­
czą, pracujący samodzielnie,
także potrzebny uczeń pie­
karski. Fr. Marjański, Krusz­
wica, Kolejowa 4. (15670

Podróżujących
odwiedzających składy
cukierków, kolonjalki,dro-
gerje na wysoką prowizje
poszukuję. Zgłosz. ,Par”
Poznań, pod ,56,231 ”(15673

Fryzjerką
dobrą siłę poszukuję zaraz.

Oferty z podaniem .warun­
ków i fotogr. kierować Rącz-
kowski, Starogard, Choj­
nicka 42. (15669

Poszukują
natychmiast fryzjerki. Of.

z podaniem warunków do
Dzień. Bydg. Toruń, pod
,Fryzjerka”, 15690

Uczeń (15665
potrzebny. Świetlik,mistrz
stolarski, Naruszewicza 3.

Młynarz
z kaucją może się na 10
ton. młyn jako kierownik
zgłosić. Zgł. pod ,400” do
Dz. Bydg. (15686

Maturzysta (15682
poszukuje jakiejkolwiek
posady. Zgł. pod nr. ,,3"
do admin.

Ekspedientka
lat 23, z siedmletnią pra­
ktyką branży bławatnej i
towarów krótkich, bardzo
dobre świadectwa i refe­
rencje, poszukuje posady
zaraz lub później. Miej­
scowość obojętna. Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,,D.
Z. 23". (15635

Inteligentna (15687
panienka z lepszej rodzi­
ny przyjmie prsadę jako
wyręczycielka pani domu
towarzyszka, lub 1—2dzie-
ci, dopomoże pracy wcho­
dzącej w zakres gospodar­
stw’a domowego, od 1 IX.
lub 15. IX . Of.doDz. Bydg.
pod ,,Uczciwa lat 24”

Poszukują
dla mego syna nauki w
rzeźnictwie/M.Płotkowiak
mistrz rzeźnicki, Poznań,
ul. Poznańska 33. (15674

Nauczycielka
domowa, muzykalna,przy­
gotowuje do gimnazjum,
poszukuje posady. Kwel-
lówna, Toruń-Mokre, Ko­
ściuszki 38. (15688

Gosposia
samodzielna z dobrem go­
towaniem do wszystkiego,
obecnie 5 lat w posadzie,
szuka posady od 1-go. Of.
filja ,,Gosposia". (10023

Gospodyni
zna całe gospodarstwo po­
szukuje posady od 1 lub
15. X . ,Gospodyni 3u.(ll)019

DZIERŻAWY

330 mórg
wydzierżawię, przejęcie
10000. Kuligowski, Byd­
goszcz, Gamma 3. Odpo­
wiedź znaczek, (!0v36

Dzierżawy
lub kupna poszukuję 150
do 400 mórg. Trzemeszno,
Domieracki. 15680

Do
wydzierżawienia piekarnia
zaraz w dużej fabrycznej
wiosce, dobrze prosperują­
ca, 6 kim. od Grudziądza.
Zgłosz. Jasiński, Mniszek
koło Grudziądza. (15671

Rzeźńictwo
pierwszorzędne, dobrze

prosperujące z urządze­
niem elektr. oddzierżawię
z powodu objęcia majątku
rolnego. Objęcie 5.000 zł.

Zgłoszenia do Dziennika
Bydg. pod ,5000”. (15681

Mieszkanie
trzypokojowe (wygody) bli­
sko dworca, tramwaj oddam
jako procent pożyczającemu
okołó 5.000. Oferty Dzień,
pod ,,Gwarancja hipote­
czna". 05668

Pokój
z kuchnią za rocznym czyn­
szem do wynajęcia. Kra­
szewskiego 16. (15667

Pokój (10020
i trzy pokoje z kuchnią lub
dwa pokoje i skład! wynaj­
mę. Sienkiewicza 42, m. 6.

Mieszkanie (10(30
2 pokoje kuchnia. Wskaże
Nowakowski, Dworcowa 70.

Stancja
dla uczniów niedrogo, tam
też wynajmę pokój z u-

trzymaniem lub bez. To­
ruń, Szeroka 37, m. 17,
Lewandowska, (15689

Panna
inteligentna, łat 23, bru­
netka, zapozna pana ce­
lem zamążpójścia. Pano­
wie, którym nie zależałoby
na majątku, raczą swe

oferty przesłać do Dzień.
Bydg. pod ,,M. 23". (15684

Żony
poszuk. wdowiec lat 32 z

dwoma dziećmi 7-8 lat,
posiadająeyskład z miesz­
kaniem i warsztatem me­
chanicznym. Panie z ma­
jątkiem z dobrym cha­
rakterem, szlachetne i do­
brego serca raczą swe o-

ferty tylko z fotogr. zło­
żyć do filji Dz. Bydg. pod
,,Wielkopolanin 32",(lU023

s



Str. 12 . "DZIENNIK BYDGOSKI"’, patek’, dnia 19 sierpnia 1932 r,
Nr. 189.

+

Dnia 16 bm. o godzinie 7.20 po poł. zasnął w Bogu po krótkich
i ciężkich cierpieniach nasz najdroższy i najukochańszy syn, brat,
siostrzeniec i przyjaciel ś. p .

We wtorek dnia 16 sierpnia br. zmarł
po krótkiej, ciężkiej chorobie magazynier
Tramwajów Miejskich ś. p.

Otton l_au S8Otton Lau

przeżywszy lat 37, o czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

Płatka.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. o godzinie 16-tej

z kostnicy nowego ewangelickiego cmentarza. (15697

Uchwała. W sprawie postępowania dotyczącego
odroczenia wypłat firmy Przemysł Drzewny Hermann
Schiitt w Czersku Sąd Grodzki jako nadzorczy posta­
nowił po myśli art. 44 rozp. Prez. Rzeczyp. z dnia 6-go
marca 28 r. przedłużyć czasokres do sprawdzania wie­
rzytelności o 1 miesiąc tj. do dnia 10 września 1932 r

Czersk, dnia 10 sierpnia 1932 r. Sąd Grodzki.

Wózki
dziecięce poleca Fabryka
Wózków Dziecięcych, 3-go
Maja 12. Ceny fabryczne.
Reperacje. (9877

Gospodarstwo
36 mórg przy Bydgoszczy,
cena 7.000. ,,Agencja",
Zbożowy Rynek 7. (15659

W Zmarłym straciliśmy długoletniego
pracownika.

’

Bydgoszcz, dnia 17 sierpnia 1932 r.

Papier
gazetowy
kupuje stale (15160

F. Kreski
ulica Gdańska nr. 9.

15679)
Tramwaje i Elektrownie Miejskie

w Bydgoszczy.

Plleszkanłe
8 pokojowe z wszelkim komfortem i centralnem
ogrzewaniem w centrum miasta, nadające się dla
lekarza, na dogodnych warunkach od gospodarza
zaraz do wynajęcia. Adres wskaże administracja
Dziennika Bydgoskiego. (15463

Dziewczyna
przychodnia zaraz. Jettka,
Wileńska 14. (10000

Zegarmistrzostwo
złotniczą pracownię pole­
ca Skoraczewski, Dworco­
wa 36. Zakup złota, sre­
bra. (15691

Hipotekę
zł 7 500 sprzedam okazyj­
nie lub szukam pożyczki
długoterminowej. Zgł. pod
,Okazja 75”. (15656

Bufetowa
dzielna z kaucją 200 do
300 zł. potrzebna zaraz.

Oferty z fotografją kie­
rować: Restauracja ,,Asto-
rja", Inowrocław. (15654

Wróciłem
Pr. Eckert

Bydgoszcz - Okolę.
15545

Jakłka x

wiśnie 1

tlkże pęknięty i opadły owoc do
fabrykacji kupuje za gotówkę

O. fronH
Runowo Kraińskie.

s
hory meblowe

gobeliny-plusze
Ihrwls DBiedB’ScBa

Bydgoszcz (9516
Gdańska 78. Telefon 782.

Plufattelc
począwszy od 1000 mórg
poszukiwany celem dzier­
żawy lub kupna. Waru­
nek pierwszorzędna zie­
mia i korzystne położenie.A. BSeeimBicancg
Charcice p. Chrzypsko
pow. Międzychód (15604

Kto (10014
pożyczy 2000 zł. na rok
na budowlę, dam w pro­
cencie bufet i kredens.
Adres filja Dzień. Bydg.

K BI

Na sprzedaż
gospodarstwo rolne ren­
towe, 72 morgi, w tem 6
mórg łąki, ziemia pszenno-
buraczana, z żywym i
martwym inwentarzem,
maszynerja nadkompletna
budynki masywne. Zgł.
do Dziennika Bydg. pod
,,Rentowe". (15390

Wyprzedaż
celem opróżnienia nagro­
madzonych mebli po ba­
jecznie niskich cenach na

raty. Sypialki, jadalki,
pokoje męskie, kuchnie,
kilka luster, dobrze cho­
dzących regulatorów, stoły
szafy, meble pojedyńcze
sprzedaje Jakubowski, Ja-
snanr. 25. (15646

Kanapę
i łóżko sprzedam tanio.
Fredry 6, m. 3. (15601

Młodsza (10009
nanna do atelier fotogra­
ficznego przyuczona za­
raz potrzebna. Centr. Fo­
tograficzna, Gdańska 27.

Służącą
do wszystkiego z pra­
niem zaraz lub później
wskaże Donaj, Dworco­
wa 60. (15661

Uczennica
do cukierni potrzebna.
Dworcowa 31. (10002

Fryzjerka
pierwszorzędna potrzebna
zaraz. Mazowiecka 6. (10035

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
zaraz Gniatczyk, Gdań­
ska 30. (10031

Furmani
do wożenia cegły zaraz

potrzebni. Wiadomość
Wysoka 48, skład. (15666

Pokój (15231
umebl. bez pościeli dla
dwóch osób ewent. bez­
dzietnemu małżeństwu wy­
najmę. Matejki 5, II lewo.

Stolarz
dobry potrzebny. Szubiń­
ska 63. (10037

Ekspedjentka
branża zbożowo-mączna po­
szukiwana, kaujca 3 - 400 zł.
Pierwszeństwo miejscowe.
Of. pod ,,A S. 14u" do filji.

10027

Na biuro

pokoju dużego nieumeblo-
wanego tylko w śródmieściu
1 piętro lub parter poszu­
kujemy zaraz. Block-Brun,
Gdańska 42, tel. 438. (9886

Wdowiec
przemysłowiec, Wielkopo­
lanin lat 43 poszukuje żony
z odpowiednim majątkiem.
Upraszam fotografję, zarę-
czam"zwrot honorem. Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,,Dys­
krecja”. (15661

Dla
2—3 uczennic — mieszka­
nie z utrzymaniem w naj­
zdrowszej dzielnicy mia­
sta, 10 minut od gimna­
zjum Hum. Żeń. Do dy­
spozycji 2 pokoje, weran­
da, ogród i-pianino. Su­
mienna opieka domowa.
Bielawki, Płocka 24. (10004

Sprzedam
dom z składem i miesz­
kaniem, duży zajazd w

Chełmnie przy ul. To­
ruńskiej. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Z. D,” (15568

Sprzedam
willę piętrowa, komfortową
najlepsze położenie, prze­
śliczny ogi ód, ctna okazyjna.
Zgł. filja Dzień. Bydg. pod
,,Szczęście". (15535

Centryfugę
sprzedam tanio mało u-

żywaną. Adres wskaże
Dzień. (15655

Sypialki
dębowe wewnątrz mahoń
650 zł sprzeda stolarnia,
Jackowskiego 14. (15652

Wózek
dziecięcy mało używany
na sprzedaż. Muszyńska,
Ks. Skorupki 21. (15644

Stancja
dla uczni szkolnych. Śnia­
deckich 21, m. 6 . (10015

Pokój
balkonowy umeblowany.
20 Stycznia 22 — i. (10016

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Mazowiecka 4, m. 10, (10012

Dom
dochód 7 000, cena 38000,
wpłata 20 000. Sokołowski
Śniadeckich 52. (10006

Wózek

Dla
uczennic pokoje w willi
słonecznej, utrzymanie do­
bre, opieka, ogród, pomoc
w języku francuskim. Ka­
sprowicza 2. (10017

Iwonicz Zdrój.
We willach Lutnia, Zaci­
sze, Zalesie, czterotygo­
dniowy pobyt, mieszkanie,
światło, usługa, pierwszo­
rzędne utrzymanie pod
dozorem Dyrekcji cztery
razy dziennie, taksa ku­
racyjna, ordynacja lekar­
ska przy wolnym wyborze
lekarzy ordynujących w

Zakładzie, kąpiele mine­
ralne, słono-jodowe, przy­
jazd i odjazd autobusem
do stacji Iwonicz za ry­
czałtową opłatą od pierw­
szej osoby zł. 300,-, od
każdej dalszej zł. 212,— .

Dzieci do lat dziesięciu:
Pierwsze dziecko połowę
ceny pierwszej osoby, dal­
sze dzieci połowę ceny
drugiej osoby. Ceny te

obowiązują od 21 sierpnia
rb. Zgłoszenia w Dyrekcji
Zakładu Zdrojowego Iwo­
nicz. (15177

Trzypiętrowy
dom dochód 17 C00, wpła­
ta 40 000, reszta 10 lat.
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 52. (10005

ręczny dwukołowy w do­
brym stanie kupię. Wein-
sztein i Ska., Jana Kazi­
mierza 1. (10010

Sprzedam
willę, duży ogród, okoli­
ca Stadjonu. Of. filja Dz.
Bydg. ,Okazyjnie’. (10011

Tokarnię
do żelaza małą kupi fa­
bryka ul. Nowodworska
26, tel. 2206. (15651

Poszukuję
pranie w dom i poza dom
bardzo tanio. Zgł. Dzień.
Bydg. pod ,Pranie”. (15649

Parcele
26 mórg roli z lasem, bli­
sko Gdyni, naprzeciw
dworca, wartości 6.50J zł
sprzedam na dogodnych
warunkach albo zamie­
nię na interes, restau­
rację, oberżę lub małą
nieruchomość. Of. upra­
sza skrytka pocztowa 4,
w Wejherowie. (10007

Dom (15662
40.000 kupię, wpłata 20.000
zł. Pośrednicy wykluczeni.
Of. Dz. Bydg. ,,F. E."

Jeżeli nie możesz pokoju wynająć lub sam pokoju nie możesz znaleźć,
chcesz coś kupić lub sprzedać, wogólę o jaką tylko rzecz się rozchodzi, —

małe ogłoszenie w ,,Dzienniku Bydgoskim” kłopot Ci odbierze. Z pośród
tak licznych czytelników ,,Dziennika" zawsze się ktoś znajdzie, który
Twojem ogłoszeniem się zainteresuje. |||||||||||l|||||||||||||||||lllllll||llllllllllllllllilllll

Koncesję
na sprzedaż butelkową
wyrobów wódczanych. Of.
,J. J. 1000” filja. (10003

Dom (15645
w Chojnicach przy ulicy
Dworcowej, zawierający
skład z

’ mieszkaniem i 6
mieszkań wygodnych od
3-5 pokojowych, zajazd,
Spichlerz, składnice, wiel­
kie stajnie i t. p. nadające
się do każdego przedsięb.
sprzedam lub zamienię
na nieruchomość w Byd­
goszczy. P . Mikulski, Byd­
goszcz, Wawrzyniaka 12.

Udzielam
lekćyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotowu­
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Lekcje języka polskiego
i niemieckiego, godzina
zł 1. Dworcowa 40, skład
t ów. krótkich. (21186

Ijr posadyAU
Skrzypaczka

poszukuje posady. _Zgł.
Siarczyńska, Grudziądz,
Chełmińska 71. (15672

Bufetowa
poszukuje posady zaraz,
miejscowość obojętna. Zgł.
do administracji ,,Bufe-
t iwa”. (15676

Tylko
1000 zł. odstąpimy sklep
mączno - nasienny, rynek
miasto, 30000 mieszkańców
Poznańskie. Oferty filja
Dzień. Bydg. ,,300 miesię­
cznie". (10018

Okazyjnie (15653
sprzedam zaraz dobry
interes towarów kolonjal-
nych i sprzętów kuchen­
nych za bardzo tanią ce­
nę z mieszkaniem. Solec
Kujawski, Kościuszki 23.

Dom
piętrowy z ogrodem sprze­
da właściciel, Kujawska
nr. 92. (15663

ETosadT’MIw5ł:!ś-Zfl
2 parobków

do koni, szwajcar potrze­
bni. Resztówka Tryszczyn
p. Bydgoszcz. (15657

Poszukuję
ucznia i czeladnika ko­
walskiego. Bydgoszcz,Ste­
powa 13. (15647

Kucharka
z dobrem gotowaniem i
pierwszorzędnemi reko­
mendacjami potrzebna.
Zgłoszenia Aleje Mickie­
wicza 3, m.3, godz.1-3 . (9899

R DZIERŻAWY

Dom
miejski przy głównej uli­
cy z centr. ogrzew. i_ wo­
dociągiem nadający się na

urządzenie hotelu, restau­
racji i składu kolonjaln.
wydzierżawi Magistrat m.

Skarszewy Pomorze. Of.
z podaniem rocznego

czynszu złożyć do 25 sier­
pnia br. (15631

Kawiarnio (15504
restaurację (lokal kom­
fortowy), letnia weranda,
zaraz wydzierżawi
gospodarz. Gdańska —

Słowackiego l, portjer.
Warunki Chwytowo 6 -14.

Dzierżawa
36 mórg pszennej ziemi,
żniwa, inwentarze, objęcie
2.000. ,,Agencja", Zbożowy
Rynek 7. (15660

Sklep
rzeźnicki, warsztat, miesz­
kanie, ul. 20 Stycznia, do­
bre położenie, bez konku.
rencji, zaraz do wynaję.
cia. Wiad. biuro Wodtke,
Gdańska 76. (15696

Mieszkanie
sześciopokojowe wolne od
gospodarza,Cieszkowskie-
go 11. (15532

Mieszkanie
7 pokojowe, czynsz 150
zł, natychmiast odstąpię.
Zgłosz. Chrobrego 7, II
prawo. (15664

Zgubiono
na Gdańskiej branzoletkę.
Uczciwy znalazca odda
za wynagrodzeniem. Adres:
Gdańska 85, m. 6, po go­
dzinie 17-tej. (10026

Iwonicz Zdrój
poleca do całkowitej ku­
racji domowej Iwonicką
sól jodo bromową natu­
ralną w cenie zł. 2,25 za

słoik % klg. netto w skrzy­
niach po 25 lub 50 słoi­
ków. Okłady borowinowe
,lwonka” w kostkach 1

klg. w cenie zł. 2,50. Iwo-
nicka woda jodo bromowa
do picia Zdroje Karola i
Amelji w cenie zł. 1,50 za

butelkę. Ceny franco sta­
cja kolejowa Iwonicz łącz­
nie z opakowaniem. Hur­
towniom, Aptekom, Dro-
gerjom itp. odpowiednie
stałe rabaty. Zamówienia
przyjmuje Dyrekcja Za­
kładu Zdrojowego Iwo­
nicz. (15178

Na lorze kolejowym.

6 pokojowe
mieszkanie. Gdańska 52,
gospodarz. (9837

5 pokoi (9522
frontowych, służbowy, ką­
pielowy nie wymagający
remontu, bez odstępnego
wydzierżawi gospodarz.
Słowackiego l, portjer.
Warunki Chwytowo 6-14.

Mieszkanie
3—4 pokoi poszukuje u-

rzędnik etatowy, bezdzie­
tny. Remont lub czynsz
rok zgóry płacę. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,Urzędnik
60/80”. (15650

Mieszkanie (10013
2 pokoje, kuchnia, na

Okolu, czynsz roczny.
Kwiatowa 10, gospodarz.

3 pokoje
kuchnia, łazienka, elektr.,
gaz, z wiedzą gospoda­
rza natychmiast do wy­
najęcia. Obejrzeć 16—19.
Gen. Bema 5, m. 6. (10039

Mieszkanie
z meblami, 2 pokoje ku­
chnia, wygody, korzystnie
oddam. Herm. Frankego
nr. 7, m. 11. (10009

Głuchy mówi do siebie
— Zdaje roi się, że mi w uchu gwiżdże. Niewąt­

pliwie ktoś mówi o mnie.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stroni9 1,20 zŁ
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


